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Telefon Redakcji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył wydać następujące Najwyższe pismo 
Odręczne:

Kochany Panie Kuzynie Arcyksiążę 
E u g e n i u s z u !

Ze szczególnem zajęciem przyjąłem wia­
domość o mającej się odbyć uroczystości 
setnego roku istnienia pozostającego pod pro­
tektoratem Waszej Miłości Towarzystwa przy­
jaciół muzyki w Wiedniu.

Przyjemość sprawia mi, że mogę przy 
tej sposobności przywołać pamięć wielkich 
zasług, jakie około rozwoju sztuki rodzimej 
zdobyło sobie Towarzystwo.

Przodowało ono zawsze w życiu kon- 
eertowem Wiednia, a swoją artystyczną dzia­
łalnością wybitnie przyczyniło się do wzmo­
cnienia i pomnożenia sławy, jakiej zażywa 
austryacka muzyka w całym świecie.

W dziedzinie muzyczno - pedagogicznej 
jemu zawdzięczają swe założenie obecnie 
upaństwowione wiedeńskie konserwatoryum 
i jego rozwój jako jednego z najsławniej­
szych instytutów sztuki, z którego wyszło 
wielu głośnych artystów tutejszych i zagra­
nicznych.

Za tę wybitnie idealną działalność, któ­
rej pozostaje zapewnione w bistoryi austrya- 
ckiego życia artystycznego po wszystkie 
czasy miejsce honorowe, wyrażam Towarzy­
stwu Moje uznanie.

Wiedeń, dnia 28 listopada 1912.
F ran c iszek  Jó ze f w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył z okazyi stulecia Towarzystwa przyja­
ciół muzyki w Wiedniu zezwolić najłaska-
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P Ł A C Z Ą .
POWIEŚĆ.

ROZDZIAŁ DRUGI.

W i e l k i  Ł u c z n i k .

(Ciąg dalszy),

A potem zaciągając się z rozkoszą aro­
matycznym dymem, szedł powoli w stronę 
domu i rozmyślał nad tem, co zaszło przed 
chwilą. Był ośmieszony w oc-zach tej kobiety, 
spali się chyba ze wstydu, gdy kiedyś za­
pyta go przy spotkaniu:

— Panie O tsjko! co pan niósł pod pe­
leryną?

W tej chwili przechodził obok składu 
świeżych kwiatów. Po kryształowych, czystych 
szybach okna wystawowego spływała hezustan- 
nie woda. W wilgotnej, świeżej atmosferze 
roztaczał się przepych kwiatów, złożonych 
misternie i malowniczo. Mimozy, pokryte 
tysiącem żółtych kulek, smukłe melancholij­
ne irysy, bukiety konwalii i fiołków, olbrzy­
mie róże, rozpęknięte dziś rano z pączków 
i jakby pokryte rosą poranną, orchidee i 
hyacenty nicejskie w tysięcznych odmianach.

Przycisnął Otejko twarz do zimnej szy­
by wystawowej i zadumał się nad tym prze­
pychem barw, kształtów i linij. W szklanym 
basenie do którego spływała woda z okien,

wiej Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
listopada b. r. aby archiwaryuszowi tego To­
warzystwa, profesorowi Akademii muzy­
cznej i sztuki dramatycznej, dr. Euzebiuszowi 
M a n d y c z e w s k i e m u ,  wyrażone zostało 
Najwyższe uznanie.

P. Minister rolnictwa zamianował kan­
celistę, Maksymiliana K o r d z i ń s k i e g o ,  o- 
ficyałem kancelaryjnym w Ministerstwie rol­
nictwa.

P. Minister rolnictwa zamianował ele­
wów leśnictwa: Franciszka Ś w i ą t k o w ­
s k i e g o ,  Wiktora D o m a ń s k i e g o ,  Michała 
B i l i ń s k i e g o - T a r a s o w i c  z a i Zygmunta 
W a s y l e w i c z a ,  asystentami leśnictwa.

P, Minister robót publicznych zamia­
nował inżyniera, Juliusza S m o l i k a ,  star­
szym inżynierem w Ministerstwie robót pu­
blicznych.

P. Namiestnik zamianował w galicyj­
skiej służbie hydrograficznej asystenta I. kla­
sy, Jana Klemensa W e s o ł o w s k i e g o  
adjunktem, asystenta II. klasy, Wincentego 
P i e g u s z e w s k i e g o ,  asystentem I. klasy, 
a ukończonego słuchacza Politechniki, W ła­
dysława G u s t a w i c z a ,  asystentem II. kl.

P. Namiestnik przeniósł koncypistę po- 
licyi, Jana Czesława S t r a m  P i o t r o w ­
s k i e g o ,  ze Lwowa do Przemyśla.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa w'e Lwowie z dnia 30 li­
stopada 1912 1. XVII. 13.944,70, z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 23 do 30

wśród gąszczy krzewów i mchów uwijały się 
złote rybki, wypływając co chwila na po­
wierzchnię i zaczerpując powietrza otwarty­
mi pyszczkami. Ciekawe, ile też może ko­
sztować ta cała masa kwiatów, tak jak je 
ustawiono za wystawą. Za pieniądze te taki 
biedak jak on mógłby pół roku wyżyć w Pa­
ryżu. Co by to była za rozkosz zakupić cały 
sklep i kazać go odesłać Ludce. Zasypać jej 
mieszkanie kwiatami od podłogi do sufitu, 
ażeby mogła tarzać się w przepychu kwia­
tów, zamienić w ogród skromne jej mieszka­
nie, nakryć ją  całą od stóp do głów tłumem 
różanych płatków, aksamitnych jak najdeli­
katniejsza tkanina i pachnących jak miłość.

_ I gdyby zdumiona zapytywała, kto spra­
wił jej tę kąpiel kwietną, znalazłaby w wią­
zance fiołków mały bnkiecik a w nim dwa tyl­
ko słowa: Michał Otejko. Więc z nieoczeki­
wanego zdumienia załamałaby dłonie i przy­
ciskając fiołki do ust swych rzekłaby kwia­
tom głęboko wzruszona:

— Powiedzcie kwiaty, że Ludka dzię­
kuje słodko malarzykowi!

I nagle Otejko uczuł, jak ogromna po­
tęga mieści się w pieniądzach i na krótką 
chwilę ogarnęła go żądza posiadania miliona. 
Czuł go w kieszeni i w piersiach, zwarty i 
twardy plik zbitych banknotów, szeleszczący 
przy dotknięciu. Więc wyprostował się du­
mnie i pewny siebie, z głową podniesioną 
wszedł do handlu kwiatów. Wybrał za 8 
franków 20 białych róż i kazał je  odesłać 
pod adresem Ludki. A kiedy znowu znalazł 
się na ulicę, uczuł ogromną ulgę w duszy. 
Nieszczęsny piecyku, co z ciebie pozostało?! 
Dwie paczki tytoniu i parę miedziaków. Lecz 
za to przyczyniłeś się do pięknego gestu i Ci­
chem szczęściem napełniłeś na moment je­
dno serce ludzkie. Więc dzięki ci za to!

Otejko szedł ulicą lekki, wesoły, z du-

listopada 1912, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2 grudnia.

Odezwa Koła polskiego do kraju.
Jak wiadomo, Koło polskie na osta- 

tniern posiedzeniu uchwaliło polecić komisyi 
parlamentarnej wypracowanie o d e z w y  do 
k r a j u  ze względu na panujące tamże zanie­
pokojenie. Brzmienie wypracowanej przez ko- 
misyę parlamentarną odezwy jest następujące:

„Mnożą się w kraju objawy zaniepoko­
jenia. Wywołane przez położenie międzyna­
rodowe, przyjmują rozmiary, które nawet gdy­
by najostatniejsze nastąpiły wypadki, nawet 
gdyby wojna wybuchła, nie dałyby się uza­
sadnić, a nie tamowane, przyniosłyby nie­
obliczalne szkody.

Koło polskie, świadome obowiązku, zwró­
ciło natychmiast uwagę na te objawy. Odnio­
sło się z jednej strony do Rządu, domagając 
się ochrony i pomocy publicznej, z drugiej 
strony oprzeć się musi o samo społeczeństwo. 
Do niego się Koło polskie zwraca, jego współ­
udziału żąda, by odwrócić od kraju niebez­
pieczeństwo niepowetowanych szkód.

Zabezpieczenie granic Państwa na wszel­
kie ewentualności jest pierwotnym obowią­
zkiem każdego Rządu, a zarządzenie środków 
ostrożności zamiast popłoch budzić, powinno 
pogłębić uczucie bezpieczeństwa mienia i ży­
cia obywateli.

Koło polskie przestrzega społeczeństwo, 
ażeby nie ulegało ani prądowi lęku, ani agi­
tacji, która niedorzecznie radzi wkładki wy­
cofywać z Kas oszczędności i banków, wymie­
niać pieniądze papierowe na monetę brzę­
czącą, gromadzić zapasy żywności, a nawet 
nie dopełniać przyjętych na się zobowiązań 
prawnych.

szą szumiącą marzeniami jak ul na wiosnę. 
W spotkanej po drodze piekarni kupił sobie 
za dwa susy białego cbleba, który ukrył w 
kieszeni peleryny. Do domu nie spieszył się, 
nie mając żadnej ochoty do pracy. Skręcił 
w boczną uliczkę i za chwilę przez żelazną 
bramę wkroczył do ogrodu Luksemburskiego. 
Znalazł pustą ławeczkę w okolicy głównej 
alei i placu dziecinnego z karuzelami. Usiadł 
na niej, kapelusz zdjął z głowy i zabrał się 
do spożywania chleba, podniósł go do ust, 
myśląc: teraz zupa, potem mięso, wreszcie 
legumina.

A kiedy już skończył swój posiłek, 
skręcił grubego jak palec papierosa i otoczył 
się wnet kłębami dymu. W ogrodzie dobrze 
było i zacisznie. Z powodu rannych zajęć 
mało ludzi używało tutaj odpoczynku lub 
przechadzki. Na ławkach siedziały bony, po­
chylone nad robótkami a na białych ścież­
kach bawiły się dzieci, przesypując przez 
małe różowe paluszki srebrzysty piasek lub 
kopiąc jamki w ziemi. Mdłe marcowe słońce 
sączyło się przez gałęzie kasztanów i klonów, 
pokrytych pierwszymi żółtymi listeczkami. 
Klomby pokryte były puszystym gęstym dy­
wanem granatowych traw, wśród których 
poczynały już tu i ówdzie przebłyskiwać ko­
lorowe główki kwiatów.

Ogrodnik, w niebieskiej bluzie, z dłu­
giego węża hydrantu polewał trawniki i drze­
wa. Woda rozbita na tysiąc błyszczących kro­
pelek spadała cicho i miękko puszystym de­
szczem na ziemię. Kilka kropel wilgoci, u- 
niesionych wiatrem, spadło na skronie Otejki 
orzeźwiającą rosą. Płową głowę uniósł w gó­
rę i patrzył w niebo blado-niebieskie, zama­
zane strzępkami szarych obłoków. Kilka wró­
bli spadło z pobliskiego drzewa na ścieżkę, 
wyszukując wśród żwiru drobin z kró ler-  'ej 
uczty malarza.

>J« *y ogłoszeń: WisrsE petitowy lal* jcgs 
miejsc* 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 38 haf, sade- 
staas po 03 bab, ss wiersz lab ;«go mujsc* siiwy 
petitowej.

Ogłoszenia osób i  zakładów prywatEyeh przyj­
muj* wyłączni#: Biuro dzienników Sekełe-tfsfciegsć 
ws Lwewis Ulioa Jagiellońska I. 3. W Paryżu *y- 
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Rs(s ds Ysrensa.
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Koło polskie otrzymało stanowcze za 
pewnienie Rządu, że pociągnie do odpowie­
dzialności spekulantów wyzyskujących poło­
żenie polityczne dla własnych celów i zy­
sków, a społeczeństwo przez w łisną odpor­
ność winno udaremnić ich agitacyę. W ła­
sność prywatna, chociażby na wypadek woj­
ny, jest nietykalna, a w każdym razie nawet 
niedostępne są oszczędności, lokowane w in- 
stytucyach finansowych i ich obrotach.

Koło polskie przestrzega przed wycofy­
waniem wkładek, bo ze szkodą publiczną po­
większa się w ten sposób tylko niebezpie­
czeństwo własnego mienia. Oszczędności nie- 
tylko łatwo rozpływają się, ale w każdym ra­
zie mniej pewne są w prywatnem przecho­
waniu, niż w instytucyi publicznej.

Koło polskie przestrzega przed niewcze- 
snem gromadzeniem zapasów, bo jest to o- 
becnie bezcelowe i właśnie może narazić na 
s tra ty ; przestrzega rolników i włościan przed 
pozbywaniem żywego inwentarza, bo gdy 
przeminie okres trwogi, tylko z trudnością i 
ze znaczną stratą da się napo wrót nabyć; 
przestrzega przed niedotrzymywaniem lub 
zrywaniem umów, które naraża tylko na nie­
chybne straty, a w całe życie gospodarcze 
wprowadza niepewność i zamęt.

Koło polskie zwraca się też z całym na­
ciskiem przeciw opuszczaniu kraju w obecnym 
stanie rzeczy, gdyż Rząd przedsięwziął wszel­
kie wymagane środki bezpieczeństwa, a ucie­
czka jednych wzmaga obawy u innych i od­
rywa od zajęć potrzebne dla gospodarstwa 
jednostki.

Z przestrogami temi zwraca się Koło 
polskie do społeczeństwa i wyraża nadzieję, 
że ludność kraju nie da się porwać w ża­
dnym kierunku nastrojom tak łatwo budzą­
cym się w chwilach przesileń. Koło polskie 
wyraża pewność, że społeczeństwo polskie 
przez swą spokojną pracę, przez powagę go­
dną chwili poważnej przyczyni się do skute­
cznego usunięcia trudności, wśród których 
się kraj chwilowo znajduje.

Hej wiosna! czuć ją  już było wszędzie, 
w powietrzu, w drzewach, w krążeniu krwi 
do serca. Przeciągały się sennie ramiona, 
zdjęte jakąś dziwną niemocą i słodkiem le­
nistwem. A tam, daleko w jego kraju także 
już pewnie łąki kurzą się nad ranem poto­
pem wiosennych mgieł, a przez blade niebo 
przesuwają się chmury wracającego ptactwa, 
A w wilgotnym cieniu lasów, nad potokami 
leśnymi, rozlewającymi się wśród mchów, 
podnoszą główki pierwsze nikłe kwiatuszki 
wiosenne, białe przylaszczki, leśne fiołki i 
jaskry złociste. Pod płotami, w cienistych ja ­
rach, w skibach roli, leżą jeszcze grudy bru­
dnego śniegu, ostatnie ślady długiej, złej 
zimy.

Zadumał się Otejko i jakby zastygł w 
tęsknocie, łowiąc oczyma duszy dalekie wspo­
mnienia z ojczystej ziemi. Wiatr rozmierzwił 
mu płową czuprynę, zgasły papieros wyleciał 
z ust na ziemię, w fałdach nad czołem skon­
centrowało się ogromne skupienie psychy w 
jednym kierunku, W tej chwili obręcz jakiejś 
dziewczynki wleciał między kolana Otejki. 
Ocknął się malarz z marzeń i spojrzał przed 
siebie. Przed nim stała złotowłosa dziew­
czynka, z oczyma, jak chabry, uśmiechnięta 
figlarnie, wyciągając białe lilijki rąPzek po 
swój uwięziony obręcz. Zerwał się Otejko z 
ławki i ruchem galanteryjnym podał złoto­
włosej zgubę

— Merci! — rzekła dźwięcznym głosi­
kiem i skinęła głową, z kokieteryą wrodzoną 
przyszłej piękności. A potem odfrunęłs, jak 
ptak, po srebrnym piasku ścieżki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rada Państwa.
Z Izb y  panów .

W sobotę zebrała się Izba panów na 
posiedzenie.

Ozł. Izby E i n e r  przedłożył wniosek 
o wezwanie Rządu, aby jak najrychlej przed­
łożył projekt uregulowania ustawodawstwa o 
elektryczności.

Izba prowadziła następnie dalszą roz­
prawę ogólną nad pragmatyką.

Przemawiali pp hr. L a to  u r, Cal i ,  ks. 
S e h w a r z e n b e r g ,  i F i l i p o y i c h ,

Po mowie sprawozdawcy O z e d i k a  
przystąpiono do rozprawy szczegółowej.

Ks S e h w a r z e n b e r g  zgłosił popra­
wkę: „Zabronione jest tworzenie związków, 
które mają na celu udaremnienie lub tamo- 
w-anie ruchu urzędowego lub służbowego". 
Poprawkę tę przyjęto.

Przyjęto wniosek S c h ó n b u r g a ,  aby 
oficerowie zawodowi pod względem stopnia 
wykształcenia w razie wstąpienia do służby 
cywilnej byli traktowani na równi z absol­
wentami szkół średnich.

Następnie przyjęto przedłożenie także 
w trzeciem czytaniu wraz i  rezolucyami hr, 
Latoura, przyjętemi przez komisyę.

Po ustaleniu terna, oraz członka za­
stępcy do Trybunału państwowego i po wy­
borze weryfikatora posiedzenie zamknięto.

Prezydent oznajmił, że następne posie­
dzenie odbędzie się prawdopodobnie w pierw­
szej połowie grudnia.

W i e d e ń ,  Wniesiona do Rady pań­
stwa dnia 11 listopada nowela o wpływie 
przemożnych wypadków (vism aior) na przed­
sięwzięcie czynności Da podstawie prawa 
wekslowego, otrzymała Najw. sankcyę i zo­
stała wczoraj ogłoszona, poczem natychmiast 
weszła w życie.

*

Czytamy we Fremdeńblacie: Izba panów 
uchwaliła ustawy urzędnicze. Z dwudniowych 
rozpraw nad tym przedmiotem wynika że 
Izba zajęła wobec nich chłodne, rezerwowa­
ne stanowisko. Już pierwszy mówca w dy- 
skusyi ogólnej ks. Sehwarzenberg, zaznaczył, 
że prawica Izby panów zgadza się na usta­
wę nietyle ze względów rzeczowych, ile ze 
względu na Rząd. Do tej tendencyi, ujawnio­
nej niejednokrotnie także w dalszych rozpra­
wach, przyczyniły się niemało objawy syn- 
dykalizmu, występujące obecnie coraz częściej 
w innych krajach, a przybierające niejedno­
krotnie charakter wprost groźny. Na ogół 
jednakowoż pragmatyka służbowa wyszła 
z obrad Izby panów niezmieniona rnateryal- 
nie, merytorycznie wprowadzono nawet pe­
wne polepszenia dla urzędników, a pod wzglę­
dem formalnym tylko cieszyć się trzeba z te­
go, iż wiele postanowień ujęto w formę ści­

ślejszą, skracając tekst prawie o 1ji  ogólnej 
liczby paragrafów.

Szczególną uwagę przypisać należy oko­
liczności, że Izba nietylko bez zastrzeżeń zgo 
dziła się na żądane przez Rząd iunctim po­
między pragmatyką urzędniczą a pokryciem, 
lecz owszem uznała je  za konieczne i nieod­
zowne. Już w sprawozdaniu komisyi stwier­
dzono, że jednogłośna uchwała, mocą której 
ustawa miałaby wejść w życie zaraz pierw­
szego dnia miesiąca następnego po jej ogło­
szeniu, powzięta została głosami takie tych 
członków, którzy występowali przeciw jedno­
czesnemu z- wotowaniu nowej ustawy o pła­
cach i przeciw zwiększeniu innych wydatków, 
gdyż, jak wyraźnie oświadczyli, także tutaj 
trzymali się zdania, że zrozumiałe jest samo 
przez się, iż także dia tych dalszych wyda­
tków, podobnie jak dla pragmatyki urzędni­
czej, należy z góry postarać się o pokrycie. 
Nawet gdyby owo kmetim  nie było propo­
nowane ze strony Rządu, Izba panów zgodę 
swą uczyniłaby zawisłą od warunku, iż pra­
gmatyka służbowa wejdzie w ży;ie dopiero 
z chwilą, gdy znajdzie się dla niej również 
finansowe pokrycie,

Należy spodziewać się teraz, że Izba 
posłów, w której wszystkie stronnictwa tak 
gorąco pragną w interesie urzędników wej­
ścia ustawy w życie, nie będzie czynić ża­
dnych trudności definitywnemu załatwieniu 
przesilenia. Sprawie bowiem wyszłoby to 
z pewnością tylko na pożytek, gdyby ustawy 
o stosunku służbowym urzędników państwo­
wych i służby państwowej nie potrzebowały 
wracać raz jeszcze do Izby panów.

Wielu mówców wyraźnie zaznaczyło, że 
nie uważają się za związanych obecnem gło­
sowaniem na wypadek, gdyby ustawa raz 
jeszcze miała wrócić do Izby panów. Losu 
więc pragmatyki nie moinaby uważać żadną 
miarą za absolutnie pewny, gdyby Izba po­
słów nie uchwaliła jej w dzisiejszym tekście. 
Z nastroju, jakim owiane były mowy w Izbie 
panów, wnosić wypada, że panuje tam jesz­
cze ciągle pewna nieufność do wielu posta­
nowień pragmatyki, którą tym razem udało 
się wprawdzie stłumić, ale która zamanife­
stowałaby się w przyszłości zapewne jeszcze 
jaskrawiej. Ci więc, którym istotnie zależy 
na uregulowaniu sprawy, postarać się winni, 
aby ubezpieczono jak najrychlej to, co udało 
się osiągnąć.

Węgierskie zarządzenia
na wypadek wojny lub mobilizacyl.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę­
gierskiego prezes gabinetu dr. Lukacs przed­
łożył projekt ustawy o wyjątkowych zarzą­
dzeniach na wypadek wojny lub mobilizacyi.

W tym wypadku rząd otrzymuje wyjąt­
kową władzę. Termin wejścia w życie tych 
pełnomocnictw, oraz ich rozmiar pozostawia 
się ministerstwu, które może imanować ko­
misarzy rządowych, załatwiać z nimi sprawy

odnoszące się do porządku i bezpieczeństwa 
i wydawać potrzebne zarządzenia administra­
cyjne, leżące w interesie skutecznego prowa­
dzenia wojny. Ministerstwo może rozporzą­
dzać wszystkimi urzędnikami administracyj­
nymi, żandarmeryą, strażą graniczną i skar­
bową i powoływać ich do służby poza obrę­
bem zwyczajnej ich czynności. Urzędnicy i 
służba państwowa mogą bez postępowania 
dyscyplinarnego być zawieszeni w czynno­
ściach.

M inister spraw wewnętrznych może z 
urzędu zawieszać uchwały reprezentacyj miej­
skich i gminnych, które nie są w interesie 
prowadzonej wojny, może ograniczyć sprze­
daż broni i amunicyi, lub jej zakazać, a to­
war może konfiskować. Gdzie zachodzi obawa, 
że ceny żywności w razie wkroczenia wojska 
do miast pójdą znacznie w górę, minister 
może ustanowić ceny maksymalne.

Ministerstwo może dalej ograniczyć 
ruch pocztowy, telegraficzny i telefoniczny, 
może ograniczyć wolność zgromadzeń i sto­
warzyszeń, oraz zarządzić, aby dzienniki i 
wydawnictwa przed ich rozpowszechnianiem 
były przedkładane prokuratoryi lub policyi, 
które znów mogą zabronić ich rozpowszech- 
n anie. Ministerstwo może zakazać rozpo­
wszechniania tych dzienników, które zamie­
szczą artykuły, nie leżące w interesie pro­
wadzonej wojny. Odnosi się to także do 
dzienników zagranicznych.

Co do przestępstw, które dotykają in­
teresów prowadzonej wojny, może być za­
wieszona działalność sądów przysięgłych. Po­
stanowienia ustawy karnej o przestępstwach 
mogą być w czasie wojny bardzo zaostrzo­
ne. Strajk lub lokaut, jeżeli celem ich jest 
ukrócenie lub umożliwienie prowadzenia woj­
ny, karane będą więzieniem do lat 3 i grzy­
wną do 4000 koron, a podżeganie do straj­
ku więzieniem do lat 5 i grzywną do 8000 
koron.

Minister może w sprawach prawa pry­
watnego, wekslowego i sądownictwa cywil­
nego wydać zarządzenia wyjątkowe i posta­
nowienia, odbiegające nawet od ustawy.

Wreszcie ministerstwo otrzymuje upo­
ważnienie do podejmowania potrzebnych sum 
do pokrycia wydatków wojennych, oraz do 
przedsiębrania operacyj kredytowych.

M inister honwedów przedłożył projekt 
ustawy o dostarczaniu koni, podwód i auto­
mobilów na wypadek mobilizacyi lub wojny.

Położenie międzynarodowa.

Sobotnia Polit. Corr. otrzymała nastę­
pującą informacyę z Paryża:

We francuskich kołach dyplomatycznych 
spokojniej patrzą już na sytuaeyę. Wśród mo­
mentów, które wpłynęły na to uspokojenie, 
najważniejszym jest niezmiennie pokojowy 
kierunek polityki rossyjskiej. Nigdy wpraw­
dzie w Paryżu nie powątpiewano, że Rossya

dokładać będzie starań, by zapobiedz niebez­
pieczeństwu, jakim grożą pokojowi wypadki 
na Bałkanach. Wiedziano też tutaj, że dą­
żność tę z całą usilnością, mimo ogromnych 
przeszkód, popiera Sazonow i że car Mikołaj 
szczerym jest miłośnikiem pokoju. Jeśli Ros­
sya żywo interesowała się i interesuje się 
sprawami Serbii, w tem nic dziwnego. Ale 
jest faktem, że gabinet petersburski nigdy 
nie myślał być rzecznikiem i obrońcą wszyst­
kich żądań serbskich. Owszem Rossya usilnie 
nalegała na Serbię, by miarkowała się w 
swych żądaniach. W Paryżu zrozumiano ró­
wnież posłuchanie ambasadora Austro-Wę- 
gier hr. Thurn-Yalsassina jako czynnik bar­
dzo pomyślny dla pokonania trudności, stają­
cych w drodze pokojowi. Zresztą wszystkie 
mocarstwa zgodnie pracują nad tem, by po­
kój był utrzymany, Austro-Węgry zaś mimo 
energii i stanowczości, z ja tą  bronią swego 
stanowiska, nie wypadły ani na chwilę z cier­
pliwości. W każdym razie, zastrzegając się 
przeciwko optymizmowi, wyrażają w Paryżu 
przekonanie, że możliwość poważnego zakłó­
cenia pokoju zmalała.

Do tego głosu Polit. Corr. dodać nale­
ży, że pocieszające objawy w ciągu kilku­
dziesięciu ostatnich godzin jeszcze bardziej 
się wzmogły i że coraz powszechniejszą sta­
je  się otucha w pokojowe załatwienie trudno­
ści. Ogarniać już ona poczyna nawet koła, 
które dotąd bardzo pesymistycznie zapatry­
wały się na przyszłość najbliższą.

Jak telegrafują z Wiednia, prasa tam­
tejsza stwierdza, że pokój jest uratowany i 
niema absolutnie obawy wybuchu wojny z 
Rossyą. Jedynym słabym punktem w obe­
cnej sytuacyi jest jeszcze stosunek do Ser­
bii, lecz i tu nie należy tracić nadziei, że 
Serbia uzna słuszność stanowiska Austryi.

Neues W. Journal zamieszcza na na- 
czelnem miejscu informacyę, w której tw ier­
dzi kategorycznie, iż Ministerstwo spraw za­
granicznych w Wiedniu otrzymało od rządu 
rossyjskiego niedwuzuaczne zapewnienia, że 
Rossya uważa żądania Serbii w sprawie por­
tu za nieusprawiedliwione, popierać ich nie 
będzie, natomiast godzi się na alistryackie 
stanowisko w tej sprawie.

Tym sposobem wszelki powód do kon­
fliktu Aust.ro-Węgier z Rossyą byłby wyklu­
czony, Oczywiście czekać trzeba na urzędo­
we potwierdzenie tych nieoficyalnych wiado­
mości.

S tanow isko S erb ii.

Z Belgradu telegrafują: Biuro prasowe 
ministerstwa spraw zagranicznych, przyjmu­
jąc na się w pełni odpowiedzialność za swe 
wystąpienie, ponownie zaprzecza, jakoby Ser­
bia koncentrowała wojsko na północnej gra­
nicy, lub fortyfikowała miasta. Biuro praso­
we otrzymało szczególne upoważnienie do 
kategorycznego zaprzeczenia tego rodzaju do­
niesieniom prasy, które są bezpodstawne. 
Rząd ani jednego żołnierza na północną gra­
nicę nie wysyłał, nie fortyfikuje Belgradu 
ani miast nad Dunajem lub Sawą, o czem 
każdy może się przekonać. Rząd serbski
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J E R Z Y .

(Z angielskiego).

CZĘŚĆ PIEKWSZA.

VI.
(Ciąg dalszy).

Nastała chwila milczenia; oczy Elżbie­
ty łzami się przysłoniły. Filip, z ustami sze­
roko otwartemi, patrzył na Andersona. Ma­
riette kończył:

— I cóż ostatecznie zrobimy z Kana­
dą? Naśladownictwo Europy, czy Ameryki? 
Naród chciwych ludzi nie wierzących w nic 
pó za dolarom? Gdyby tak było, gdyby naj­
przód przypadła nam w udziale szansa, któ- 
rł 's tan o w i jedyny wypadek w historyi, stra­
cilibyśmy ją bezpowrotnie!

— Nie stracimy! — rzekł Anderson — 
chyba, gdyby bogowie z nas sobie zadrwili.

— Czemu nie? — wtrącił Mariette to­
nem poważnym. Inne narody przed nami, 
Jakże podlegały obłędom.

— Och! ileż to proroctw! — rzekł pre­
zydent trybunału z melancholią. — Dobre to 
dla was, młodych ludzi, ale dla nas, którzy 
odchodzimy! Przypatrujemy się początkowi. 
Dcu by nie zaszło, c-zy możemy wiedzieć, co 
isię .stanie? Nigdy jeszcze tak gorzko jak dziś 
nie czułem, jak są szczupłe granice naszej 
świadomości i naszej egzystencyi. _

Nikt na to nie odpowiadał. Elżbieta, 
podnosząc oczy na oblicze Mariette, — obli­
cze myśliciela i mistyka — widziała, jak 
nagle się rozpogadzało i rozpromieniało w

rodzaju ekstazy: szorstkość przemieniła się 
w pogodę a gorycz w spokój. I dzięki by­
strej swojej inteligeneyi miała intuicyę, że 
smutne uwagi prezydenta wywołały tylko w 
tym religijnym umyśle, słowa pobożnego 
hymnu: „Ty sam, o Panie, jesteś Nieśmier­
telny i Twoje istnienie niema końca".

W | Field, gdzie najgościnniejsza z o- 
berży kryła się u stóp góry Stephen, opu­
ścili wagon, napili się herbaty w hotelu, a 
potem zwiedzali las wokoło. Całe popołudnie, 
aż do tej chwili, Elżbieta okazywała Arturowi 
Delaine najdelikatniejsze względy przyjaźni. 
Sprowadzała rozmowę na ulubione jego te- 
mata, umieściła go obok siebie przy herbacie 
i czyniła dla niego więcej, niż była do tego 
obowiązana, Daremnie Delaine robił wraże­
nie skazańca, którego obdarzają pewnymi 
względami przed wykonaniem wyroku. Z pe­
wnością by z nim nie postępowała w ten 
sposób, gdyby mu pozostawiała jaką nadzieję.

Na przechadzce po herbacie, Maderton 
i lady Merton poszli prosto przed siebie, bez 
celu. Musieli zdobyć się na wielki wysiłek, 
aby pozostać tak długo zdała od siebie. Ale 
w tej chwili prezydent trybunału i Delaine 
rozmawiali z sobą. Filip palił, chodząc po 
balkonie hotelu, bardzo zajęty dawnym kole­
gą z E ton, którego tu spotkał przypadkiem 
i który dla rozrywki wybrał się na wycieczkę 
do Gór Skalistych. Mariette, oglądnąwszy się 
czem się zajmuje całe towarzystwo, a szcze­
gólnie Elżbieta j Anderson, oddalił się sam 
jeden w stronę lasu.

Elżbieta i Anderson przeszli rzekę i dą­
żyli drogą ku Szmaragdowemu Jezioru. Wspa­
niała dolin?, która roztaczała się po lewej 
stronie od nich, zakończona była śnieżną masą 
góry Stephen, połyskującą od promieni słoń­
ca; w dali, ku zachodowi, poszczerbione 
szczyty Yan Horne wznosiły się w aureoli; 
nad brzegiem rzeki, kwiaty mocno czerwone, 
których Elżbieta nigdy nie widziała i które

tem przezroczystsze się wydawały, że słońce 
z ukosa je oświecało, jaskrawiły się na łą­
ce. A szmer potoku nie ustawał,

Tym razem, o Anglii rozmawiali. An­
derson wypytywał się o znakomitsze oso­
bistości i politykę angielską. A ona, żeby 
mu się przypodobać, mówiła szybko i swo­
bodnie o ludziach i wypadkach dnia, o sce­
nach i mówcach Parlamentu, o dyplomatach 
i osobistościach należących do dworu — za­
znajamiając go ze światowemi plotkami, po­
głoskami i czyniąc przegląd głównych osób 
polityki angielskiej i europejskiej. Był to 
przedmiot rozmowy bardzo jej znany, doty­
czący świata, w którym zawsze się obracała; 
a ponieważ Elżbiecie nie brakowało spry­
tu i wrodzonej bystrości, rozmowa z nią 
była ogólnie ceniona i ona o tem wiedziała.

Jednak, pomimo, że Anderson sam do­
tknął tego przedmiotu, nie zdawał się znaj­
dować w nim przyjemności. Przeciwnie, miała 
wrażenie jakby stawał się coraz bardziej zi­
mny i zamknięty w sobie, oschły, kostyczny, 
a nawet satyryczny, jak pierwszego dnia, 
gdy się z nim poznała. To też, po jakiejś 
chwili, rozmowa rwać się zaczęła, bo trzeba 
było dwóch osób, aby ją  podtrzymać.

Czoło Andersona się chmurzyło, na 
twarz wybiegały przelotne rumieńce, a ona 
nie mogła się domyśleć, co zrobiła, albo po­
wiedziała, aby go zmienić w ten sposób.

Próbowała wtedy zwrócić rozmowę na 
Kanadę, lecz otrzymywała krótkie, a czasem 
nawet żadnej odpowiedzi.

— Dla pani — rzekł wkońeu z nie­
cierpliwością — nasza polityka w porówna­
niu z londyńską lub europejską, jest tylko 
hałasem, odgłosem kamienia zapadającego, 
u studni.

— Studnię dość dużą.
— Wielkość tu nic nie znaczy.
Usta Elżbiety złożyły się do lekkie­

go uśmiechu, bo przypomniała sobie sło­
wa Delaina; ale nie straciła kontenansu i

tembardziej się wysilała, aby przełamać dzi­
wny napad złego humoru swego towarzysza. 
Udało jej się to nareszcie; żal; mu się zro­
biło i uległ jej, dając z sobą robić co chcia­
ła. Czy to był skutek tej wymiany wrażeń, 
wzajemny wpływ ich myśli najskrytszych, 
rodzaj reakcyi odbywającej się w nich mi- 
mowiedzy — czy woń tego dnia czerwcowe­
go, albo olbrzymia wspaniałość góry Burgess, 
która wznosiła się prosto przed nimi na 
końcu ciemnej alei lasu — nie można wie­
dzieć; coby niebyło powodem, stali się zwol­
na bardziej poufni niż kiedykolwiek i coraz 
więcej interesowali się jedno drugiem. Myśli 
i ideały Andersona coraz potężniejsze wra­
żenie wywierały na Elżbietę. Przyjazna, czy­
sto kobieca jej ciekawość była coraz bardziej 
zadowolona: myśli, które wyrażał o życiu, 
były często surowe i melancholijne, ale nie 
miały w sobie nigdy nic miernego i fałszy­
wego.

Jednakże, sama przechadzka się skoń­
czyła, Elżbieta doznała wstrząśnienia. Gdy 
wracali ku Fielo, znajdując się w cieniu so­
sen, rzekł jej nagle:

— Czy mi pani przebaczy, co mam jej 
powiedzieć ?

Żdziwiona, spojrzała na niego.
— Niech pani nie pozwala bratu pić 

tyle szampana!
Krew uderzyła do twarzy Elżbiety. Wy­

prostowała się pod wrażeniem dotkliwego 
holu, pomieszanego z gniewem. Obcy, który 
znał ją  dopiero od dui dziesięciu ! Ale ujrza­
ła na fizyognomii Andersona taki wyraz, w 
którym było zakłopotanie i silne postanowie­
nie, że to ją  zachwiało i mogła tylko wyrzec 
z dumą, choć głosem cichym, niewyraźnie:

— Nie wiem doprawdy, co pan chce 
przez to powiedzieć, panie Anderson !

(Ciąg dalszy nastąpi)



wszystko czyni, co może, aby uniknąć za­
targu.

Wedle innej depeszy belgradzkiej, w 
kolach decydujących istnieje zapatrywanie, 
że bez względu na stanowisko mocarstw w 
sprawie albańskie? dotychczasowe stanowisko 
Serbii nie uchodzi już za korzystne i że in ­
teres Serbii nakazuje zawrócenie z tej drogi.

Do Koltdsche Zlg. donoszą z .Belgradu, 
że rządowe koła serbskie okazują obecnie 
większą skłonność załatwienia sporu z Ausfcryą 
w drodze polubownej.

Prasa serbska nieoficjalna mimo tych 
urzędowych oświadczeń daiej uderza w bar­
dzo ostry ton -przeci wko Austryi. M ali Jour­
nal pisze, że Serbia ma dwu nieprzyjaciół. 
Południowy jest barbarzyńcą, ale odznacza 
sie walecznością, a nawet rycerskością. vVróg 
północny jest chytry i chce Serbię pozbawić 
owoców jej zwycięstw. Serbia walczyć będzie 
do ostatniej kropli krwi i to z tero większą 
pewnością zwycięstwa, ile że wróg północny 
jest mniej odważny, niż południowy. Wecz. 
Nowosti piszą, że Serbia musi rozszerzyć gra­
nice swe do granic państwa cara Dusza?!?.. 
Trgoinski Glasnik nazywa Austryę bakcylem 
niebezpieczeństwa ogólnoeuropejskiej wojny.

Z ap a try w an ia  zag ran icy .
Nordd. Allg. Z  tg, pisze w swym prze­

glądzie tygodniowy??;: Tydzień ubiegły z ró­
żnych stolic przyniósł wiadomości o ozna­
kach. że w położeniu międzyaarodowem na­
prężenie łagodnieje, Stanowisko mocarstw w 
sprawach, wytoczonych przez wojnę bałkań­
ską, poczyna się wyjaśniać. Oo do polityki 
niemieckiej, należy zaczekać na oświadczenie 
kanclerza Rzeszy w pisrwszem czytaniu 
budżetu.

Niemiecki ambasador w Londynie Li- 
chnovsky wygłosił tam na bankiecie pierwszą 
swą mowę w A nglii: Korzystam — rzekł — 
z radością ze sposobności, aby wskazać, iz 
Anglia i Niemcy ręka w rękę pracują w ce­
lu utrzymania pokoju europejskiego, i że po­
lityczne stosunki obu tych mocarstw nigdy 
nie były bardziej pełne zaufania i szczersze, 
niż obecnie.

Zapewne pod wpływem tych słów o- 
świadczył lord Crizon na zgromadzeniu kon­
serwatystów w Plymout, że dawno nie byłe 
tak dobrej wiadomości, jak ta, że Anglia i 
Niemcy pracują wspólnie na rzecz pokoju na 
Bałkanach.

Angielski m inister marynarki Churchill, 
w mowie, którą wygłosił onegdaj, rzekł, że 
położenie zagraniczne nie uwalnia od trosk, 
nie zachodzi, jednak taka różnica zdań mię­
dzy Rossyą i Afistryą, której by przy dobrej 
woli nie można załagodzić. Wojna obu tych 
państw byłaby zbyt straszną, lepiej więc o 
niej nie mówić.

Omawiając obecne położenie międzyna­
rodowe, wyraża także sofijski M ir  przekona­
nie, że wojna powszechna nie jest prawdo­
podobna, ale choćby mimo wszystko wybu­
chła, to byłaby pożyteczna dla sprzymierzo­
nych państw bałkańskich, bo p łożyłaby kres 
istnieniu Tureyi nietylko w Europie, lecz i 
w Azyi. Mimo to lepiej dla państw bałkań­
skich, by Tureya panowała jeszcze nad swe- 
mi posiadłościami w Azyi, gdzie nigdy nie 
może być współzawodniczką państw bałkań­
skich. Interesy ich każą im nawet jeszcze 
przed zawarciem pokoju życzyć dobrze Turcji.

N iezaw isłość A ibnaii.
Ministerstwo spraw zagranicznych w 

Paryżu otrzymało od Ismaela Kornak tele­
gram, donoszący o niezawisłości politycznej 
Albanii, równobrzmiąey z depeszami, wysła- 
nemi do Wiednia i Rzymu.

Belgradzkie dzienniki twierdzą, że na 
tron księcia albańskiego propagowana jest 
kandydatura ks. Karola rumuńskiego.

W izyta in sp ek to ra  a rm ii C onrada 
w B ukareszcie.

Poseł austryacki ks. Fflrsletsborg dał 
onegdaj na cześć bar. Conrada Hotzendorf 
śniadanie, w którem wzięli udział rumuński 
prezydent ministrów, szef sztabu generalnego 
Rumunii i inni dostojnicy.

W sobotę wieczorem bar. Conrad Ho­
tzendorf wyjechał z powrotem do Wiednia.

Poważna prasa rumuńska pisząc o po­
bycie austryacki ego inspektora armii bar. 
Conrada Hotzendorfa, upatruje w tern nowy 
dowód, że interesy Rumunii spotykają się 
w Monarchii z przyjaznem echem. W szcze­
gólności podkreślono, jak wybitnym mężem 
jest ten, który przywiózł Najw. Odręczne 
pismo Monarchy i jak sympatyczne zrobił 
wrażenie na rumuńskich mężach stanu i kie­
rownikach armii, którzy go jeszcze nie znali. 
Wobec pewnego zaniepokojenia, jakie wywo­
ła ł w opinii publicznej przyjazd bar. Con­
rada Hotzendorfa, zaznaczono, że w wizycie 
tej można widzieć tylko nowy krok, zmie­
rzający ku pokojowemu rozwiązaniu położe­
nia politycznego,

Oficyalna rumuńska Polityka  zbija ko­
mentarze czynione w prasie o podróży gen. 
Conrada Hotzendorfa do Bukaresztu, 'świad­
czącej tylko o przyjacielskich stosunkach obu 
państw.

„Gazeta Lwowska" z dnia 3 grud

Dziennik ten dziwi się, że wizyta wy­
wołać mogła obawy, iż skutkiem niej na­
stąpi pogorszenie się przesilenia. Natomiast 
wierzy Politika, że poważnie myślący jej 
koledzy nie będą przykładali wagi do na­
iwnych lub dyktowanych interesem komen­
tarzy.

l a  drodze do pokoju.

Zaw ieszenie b ro n i.
Sofijki M ir  donosi, że pełnomocnicy 

na naradzie d. 29 z, m. zajmowali się w dal­
szym ciągu zasadniczemi kwestysmi. De­
legaci mieli otrzymać nowe instrukeye co do 
pewnych punktów i oświadczyli, że rozpu­
szczone pesymistyczne pogłoski o rokowa­
niach nie zgadzają się z rzeczywistym stanem 
rzeczy.

I). 80 z. m. pełnomocnicy obu stron 
spotkali się znowu w Czataldży. Turecki mi­
nister handlu w nocy powróciwszy do Kon­
stantynopola, wziął udział w Rodzie mini­
strów, która obradowała nad ostatnią fazą 
rokowań i miała wygotować nowe instrukeye.

Reszid basza i D&mad Ferid basza od­
jechali wczoraj rano do Czataldży, aby za­
wieźć protokół o zawieszeniu broni. Jakoż 
zawieszenie doszło do skutku.

Protokół w tej sprawie uchwalony za­
wiera następujące postanowienia:

1, Zawiera się zawieszenie broni na 
dni 14.

2, Armia turecka i armie państw sprzy­
mierzonych pozostają aa obecnych swych sta­
nowiskach,

3, Żadna z obu stron nie będzie pro­
wadził? nadal robót fortyfikacyjnych, ani spro­
wadzała no ych wojsk i ainuuicyi.

4, Oblężeni w Skutari i Adryanopolu 
będą przez dni 14 otrzymywali, żywność w 
codzien nych racy ach.

Do Ag, licwasa donoszą z Konstanty­
nopola pod datą wczorajszą: Rada ministrów 
zatwierdziła protokół w sprawie zawarcia za­
wieszenia broni. Wyszło również irade suł- 
tańskia z sankcją tego protokołu.

Spodziew any pokój.
Zawieszenie broni ma być oczywiście 

tylko przygrywką do zawarcia pokoju,
Na jakich on ma stanąć warunkach, 

oczywiście niewiadomo. Krążą co do tego 
tylko różne pogłoski, mniej lub więcej pra­
wdopodobne, Wedle itifom acyj berlińskiego 
ZoceZ Anscigera, prawdopodobnie Adryano- 
pot pozostanie na razie tureckim, w ten spo­
sób jednakże, iż miasto będzie tureckie, lecz 
twierdza musi być zniesiona. Także Kirk- 
Kilisse pozostać ma w ręku Tureyi. O urato­
waniu Salonik dla Tureyi niema mowy. Zre­
sztą Tureya nie ma dostatecznej siły na mo­
rzu, aby Saloniki odcięte lądem od Tureyi 
módz obronie. Ważną kwestyą dla Tureyi 
jest jeszcze utrzymanie się przy Dedeagacz 
i w tym kierunku pośrednicy tureccy czynią 
wysiłki. Go do kwestyi kreteńskiej, to sły­
chać, że obecnie między Grecyą a mocar­
stwami opiekującemi się Krętą toczą się ro­
kowania, które prawdopodobnie skończą się 
tera, że wyspa przejdzie w ręce Greeyi.

Wedle Temps, warunki pokojowe są już 
na ogół ułożone i przedstawiać się mają na­
stępująco: Grecy* otrzyma — Epir; Serbia — 
Starą Serbię i Sundiak Nowo-bazarski; Buł- 
garya — Traeyę z linią graniczną idącą od 
Midia do Dedeagacz lub do Kawała nad mo­
rzem Egejsfeiem.

Adrysnopol pozostaje po za obrębem tej 
linii, a więc pozostanie przy Tureyi.

Macedonia otrzyma autonomie, stolicą 
jej będą Saloniki.

Albania równi ż uzyska samodzielność, 
ale część Albanii przypadnie Czarnogórze,

Oba kraje autonomiczne mają pozosta­
wać. pod zwierzchnością państw bałkańskich.

Jako jeden z warunków pokojowych u- 
stalono, że Tureya ma wstąpić do związku 
państw bałkańskich.

lem ps  na końcu stwierdza, że Tureya, 
pomimo, iż warunki pokoju są już ustalone, 
zbroi się dalej.

M atin  donosi, że obie strony dyskutują- 
obecnie nad miejscem, gdzie mają się rozpo­
cząć rokowania pokojowe.

O p erac je  w ojenne p rzed  zaw ieszeniem  
b ro n i.

Król czarnogórski wraz ze sztabem i 
następcą tronu ks. Daniłem wrócili dnia 1 
b, im do głównej kwatery w Grudzie. Ostrze­
liwanie S k u t a r i  z ciężkich dział trwało w 
sobotę dwie godziny, pociski padły w mia­
sto i wyrządziły niewątpliwie wielkie szko­
dy. W niedzielę rano, przy sprzyjającej po­
godzie, podjęto znów akeyę oblężaiczą. Król 
sam sprawował dowództwo. Ulewny deszcz 
przeszkadza posuwaniu się wojsk.

Sofijski M ir  donosi, że z powodu o- 
strzeliwania koszar w Karagacz, w pobliżu 
dworca w A d r y a n o p o l u ,  koszary stanęły 
w płomieniach, a pożar objął też sąsiednie 
budynki,

lia 1912,

Z Belgradu urzędownie donoszą, że woj­
sko serbskie bez walki zajęło E l b a s a n .

Operacje armii greckiej pod wodzą puł­
kownika I)e!a Gramatika na O h i o s  wiodą 
się pomyślnie, Grecy obsadzili wszystkie sil­
niejsze pozycye, armie tureckie są odcięte. 
Z okrętu wojennego „Macedonia" bombardo­
wano klasztor „Hupateres", przemieniony 
przez Turków na skład amunicji i pro­
wiantów,

O słabienie B u łg ary i.
Z faktu, że Bułgarzy godzą się na wy­

łączenie Adryanopola, stanowiącego klucz do 
Konstantynopola należy, zdaniem Beri, Tagbl., 
wnioskować, że Bułgcrya stoi obecnie przed 
katastrefą. Z szaloną brawurą wykonane 
pierwsze ataki pochłonęły mnóstwo żołnierzy 
? oficerów. Prawdziwemi więc wydają się do­
niesienia, że Bułgarzy nie mają ludzi dla 
należytego osłonięcia linij pod Czataldżą i 
że bez pomocy sojuszników nie byliby prze­
łamali tej nowożytnej linij obronnej, skon­
struowanej przez Turków.

Omawiając pogłoski, że Tureya chce 
wstąpić do Związku bałkańskiego, pisze Jeu- 
ne Turc, że cele tego Związku są negaty­
wne, że Związkowi idzie o obrabowanie Tur- 
cyi. Dziennik zapowiada zresztą rychłe roz­
bicie się Związku, wskazując na spory buł- 
garsko-greckie v? Salonikach.

A t e n y .  W dalszym eiągu zarządzeń 
w celu przywrócenia porządku w Salonikach, 
przeprowadził gubernator tamtejszy rozbroje­
nie wszystkich obywateli bez różnicy wyzna­
nia i rasy.

B e l g r a d .  Dzienniki tutejsze donoszą, 
że jeden z żołnierzy greckich napadł na ko­
mendanta wojsk bułgarskich Petrowa. Pe- 
trow, broniąc się, zabił trzech żołnierzy gre­
ckich. Dzienniki jednak nie podają miejsco­
wości, gdzie zajście to miało miejsce.

S o f i a .  Na podstawie rozporządzenia 
sztabu generalnego port Warna aż do dalsze­
go rozporządzenia zamknięto dla handlu mię­
dzynarodowego,

R z y m.  Wobec doniesień z Aten, że 
Grecy obsadzili wyspę S a s e n o  u wejścia do 
zatoki Walona i że rząd grecki zamierza za­
jąć część Albanii południowej, w szczegól­
ności Walonę, stwierdza rzymska Tribuna, 
że dyskusja nad tem jest niemożliwa, bo 
Austro-Węgry i Włochy są zgodne w posta­
nowieniu, żeby Albanię zneutralizować.

K o n s t a n t y n o p o l .  Według dzienni­
ków, z powodu protestu angielskiego konsu­
la w Salonikach przeciw przewożeniu ture­
ckich jeńców wojennych z Salonik do Gre­
cji, jako sprzecznemu z warunkami kapitula­
cji, pozostawiono Turków w Karaburne.

W Cayallo panuje wielka drożyzna. Ki­
logram chleba kosztuje franka, Przywódcę 
bułgarskich oddziałów powstańczych, Czer- 
notejewa, mianowano kairaakanem w Cavallo.

KRONIKA.
Lwów , 2 grudnia.

K alendarz .
W t o r e k  (3 grudnia):
Fraciszek Ksawerego. — Wislimira — Hry- 

horyja.
Wschód słońca o godzinie 7 04 rano, za­

chód słońca o godz. 3 24 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie 4 stopnie 0.

— Z c. i  h . a rm ii . Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i  Ic. armii ogłasza: 
Pułkownik Fryderyk Watterieh przeniesiony z 
90 pp, do Ministerstwa wojny,

Generał-porueznik Edward Fischer, ko­
mendant 18 brygady kawaleryi, zamianowany 
komendantem 4 dywizyi kawaleryi; pułkownik 
Artur Hilyety, komendant 7 p. drag,, komen­
dantem i 3 brygady kawaleryi; podpułkownik 
Stanisław Krousky z 12 p. drag. komendantem 
7 p. dra.g,; geuerał-major Józef Strasser, ko­
mendantem 89 brygady piechoty obr, kraj., 
komendantem 24 dywizyi piechoty.

Kapitan 28 p. dział polnych Aloizy Lippe 
przy sposobności przeniesienia go w stan spo­
czynku, otrzymał tytuł i charakter majora z 
uwolnieniem od taksy.

— Z c. k . ob rony  k ra jo w ej. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych dla c. Jc. obrony 
krajowej ogłasza : Pułkownik Artur Kaltneker, 
komendant 19 pp., zamianowany komendantem 
89 brygady piechoty obr. krajowej.

— W iadom ości koście lne . Arehidye- 
cezya lwowska ob. łac. Odznaczeni ekspositorio 
eanonicali: ks. Zyg. Scherff, proboszcz w Ra- 
dziechowie, ks. Stan. Wałega, proboszcz w Pod- 
hajcach. Konkurs na opróżnione probostwo w 
Czernielowie Mazowieckim rozpisano z terminem 
do 30 grudnia 19 i 2.

Dyecezya przemyska. Uwolniony na wła­
sne żądanie od obowiązków duszpasterskich ks. 
Zach. Tyburski, prob. w Jasionce. Administra­

torem w Jasionce mianowany ks, Jakób Fuk, 
wikary katedry w Przemyślu. Konkurs na prob. 
w Jasionce rozpisano z terminem do 15 sty­
cznia. Namiestnictwo zezwoliło ks. Stan. War­
chołowi, wikaremu w Rzeszowie, na zmianę 
nazwiska rodowego na „Warchołowski". Prze­
niesieni ks. wikarzy: J. Dykiel z Leżajska do 
Przemyśla, Ant. Lorens z Ruduika do Sanoka, 
Wład. Wójcik z Rakszawy do Grodziska, Woje. 
Parysa z Czudca do Racławic, Frane. Wikliń- 
ski z Racławic do Dubiecka, J. Warzecha z Du­
biecka do Czudca.

— A ukieta  w spraw ie  ubezpieczeni? 
na  starość i n a  w ypadek  n iezdo lnośc i dr- 
p racy  w G alicy! i n a  B ukow inie rozpoczę­
ła w sobotę obrady w gmachu Izby handlo­
wej i przemysłowej we Lwowie, przy udział > 
reprezentantów Rządu, Wydziału krajowego, 
Izb handlowych i przemysłowych we Lwowit. 
Krakowie i Czerniowcach, Związku fabryczne­
go, bukowińskiej sekcyi austryackiego Związku 
przemysłowców, Towarzystwa „Silskij hospo­
dar", Związku stowarzyszeń przemysłowych 
we Lwowie, Izby pracodawców w Borysławiu, 
Stowarzyszenia pracowników handlowych w? 
Lwowie, zarządu Zakładu ubezpieczenia robo­
tników od wypadków we Lwowie i Związku 
powiatowych Kas chorych. W ankiecie bierze 
ponadto udział kilku posłów,

Przewodniczący dr. M a ł a c z y ń s k i ,  po 
powitaniu zebranych i ustaleniu regulamin?! 
obrad, zaznaczył, że członkowie ankiety wyja­
wiać będą zdania tylko osobiste jako eksperci, 
o ile nie posiadają w tym względzie upowa­

żnienia reprezentowanych przez siebie instytu­
cji- Wyłuszczywszy następnie powody i cele 
zwołania ankiety, zwrócił uwagę na dwa za­
sadnicze momenty w kwestyi przeprowadzeniu 
ubezpieczenia w kraju naszym: zasadę nauko­
wą, że zarobek winiea dać pracującemu nie- 
tylko utrzymanie, lecz także zapewnić mu egzy- 
steneyę w razie niezdolności do pracy, oraz 
wzgląd na wytrzymałość finansową krajowego 
rękodzieła, przemysłu i rolnictwa. Obecna chwi­
la zdenerwowania wskutek naprężonych stosun­
ków politycznych ni9 sprzyja może obradom 
nad zagadnieniami społecznemi, idąc jednakże 
za intencyą Mowy Tronowej z roku 1907, nie 
powinniśmy mimo wszystko ustawać w pracy, 
aby wielkie dzieło humanitarne i sprawiedli­
wości społecznej, jakiem jest ubezpieczenie na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy, 
jak najrychlej zostało dokonane.

Z kolei zabrał głos poseł dr. B u z e k  i 
w dłuższem przemówieniu wyjaśnił powody, 
które skłoniły subkemitet komisyi do wypowie­
dzenia się za wyjątkow9m traktowaniem Gali­
cyi i Bukowiny w kwestyi ubezpieczenia na 
starość i niezdolność do pracy. Mówca w szcze­
gólności zw’rócił uwagę na dwie konsekwencje 
wyłączenia: finansową i organizacyjną.

Następnie reprezentant Związku stowarzy­
szeń przemysłowych we Lwowie p. Oh l y  przy­
toczył rezolucye wielu wieców rękodzielniczych, 
odbytych nad sprawą i zasadniczo oświadczył 
się między innemi za przymusem ubezpieczenia 
dla samoistnych majstrów, płacących podatek 
zarobkowy według IV. klasy. Opłaty mają być 
ściągane jako dodatek do podatku zarobkowego, 
orgauizacya ma być zdecentralizowaną, a agen­
dy ubezpieczenia na starość i wypadek niezdol­
ności do pracy poruczone Zakładowi ubezpie­
czeń robotników od wypadków we Lwowie,

Przemawiali następnie pp.: Elster, dr. 
Bercs, Szajewicz i Hecht. wkońcu dr. Saw-  
e z y ń s k i  imieniem Wydziału krajowego o- 
świadczył się za unormowaniem ubezpieczenia 
robotników przemysłowych według projektu rzą­
dowego, natomiast co do ubezpieczenia rolni­
ków samoistnych i niesamoistaych zaprzeczył 
kompetencji Rady państwa, gdyż sprawa ta w 
myśl ustaw zasadniczych należy do zakresu u- 
stawodawstwa . krajowego. Nie ulega też wąt­
pliwości, że Sejm krajowy sprawę tę ureguluje 
najodpowiedniej do stosunków galicyjskich.

W dalszym ciągu p. S a j e w i o z  oświad­
czył się imieniem Tow. „Silskij Hospodar" za 
zupełnem uwolnieniem ludności galicyjskiej cd 
ubezpieczenia na starość i niezdolność do pracy. 
P. He c h t .  zastępca sekcyi Związku austr. 
przemysłowców był również przeciwny ubez­
pieczeniu na starość dla robotników na Buko­
winie, gdyż — jak twierdził mówca — ciężary 
z dotychczasowych ubezpieczeń przygniatają zu­
pełnie kraj tamtejszy.

Umawiano następnie kwestyę urządzenia 
ubezpieczenia, mianowicie, czy ma być centrala 
w Wiedniu, czy krajowe zakłady, względnie 
poruczeuie ageDd krajowemu zakładowi ubez­
pieczeń robotników od wypadków,

W końcu dyskutowano nad lokalnymi or­
ganami ubezpieczenia (biura powiatowe, kasy 
chorych, korporacje przemysłowe), oraz nad 
celami odszkodowania ze strony Państwa, o ile 
Galieya zostanie z ubezpieczenia na starość wy­
łączona

Po omówieniu powyższych kwestyj an­
kietę zamknięto.

— Z R ady  N arodow ej otrzymujemy 
następujący komunikat: „Ogłoszenie przez Radę 
Narodową pewnych ogólnych wskazań dla spo­
łeczeństwa polskiego na chwilę obecną, która 
może budzić nadzieje, a zarazem pełna jest nie­
bezpieczeństw, nastąpi w dniach najbliższych. 
Że się to dotąd stać nie mogło, ważne po temu 
były powody. Trzeba było nietylko rzecz samą
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dokładnie rozważyć, ale i doprowadzić iie mo­
żności do wyrównania różnic, jakie istniały w 
zapatrywaniach stronnictw w Radzie zjednoczo­
nych, przedewszystkiem zaś należało liczyć się 
z zadaniami i położeniem naszego przedstawi­
cielstwa parlamentarnego. Byłoby jednak błę­
dem strasznym, gdyby z przyczyny tej konie­
cznej, wyższymi względami usprawiedliwionej 
zwłoki, społeczeństwo nasze miało zaniedbać się 
w tych pracach przygotowawczych około zje­
dnoczenia swoich sił, a które przecież są wa- 
rnnkiem jego wpływu na bieg wypadków. Nie­
szczęściem byłby także bezład w tych usiłowa­
niach, walki i zawiści partyjne tam, gdzie po 
winno być miejsce jedynie dla szlachetnego 
współzawodnictwa. Dlatego Rada Narodowa o- 
bejmuje naczelne kierownictwo wszystkich tych 
wysiłków i w tym celu powoła do współdzia­
łania Komitet jednoczący przedstawicieli wszyst­
kich ważniejszych organizaeyj pracy narodowej, 
bez względu na ich odcienie polityczne i spo­
łeczne. W ciągu dni kilku ustaloną będzie lista 
tego Komitetu, ale już teraz biuro Rady Naro­
dowej przyjmuje zgłoszenia stowarzyszeń i grup, 
które w podjętych działaniach potrzebują jej 
pomocy i wchodząc na dawnu zapomniane drogi 
rozumieją, że dla dobra Ojczyzny trzeba razem 
iść i zgodnie".

Tadeusz Cieńshi, 
prezes Rady Narodowej".

— Z U n iw ersy te tu . P. Zygmunt Józef 
Kowalski, rodem z Mniszowa w Królestwie Pol- 
skiem, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktora filozofii.

— Pow szechne w ykłady  u n iw ersy te ­
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 2 b. m., prof. 
szkoły lasowej S. Sokołowski: „Życie drzew i 
lasu" fz obrazami świetlnymi). Zakład chemi­
czny Uniwersytetu, Długosza 6. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

— Z T ow arzystw a praw niczego. We 
wtorek, dnia 3 b. m. o godzinie 6 minut 30 
wieczorem odbędzie się we wspólnym lokalu 
Związku adwokatów polskich i Towarzystwa 
prawniczego (Kasyno miejskie, Akademicka 13) 
pogadanka na temat „O wliczeniu aresztu śled­
czego" (Nowela z dnia 20 lipca 1912). Poga­
dankę zagai prof. dr. Piotr Stebelski.

— Z ko le i. Z powodu wzmożonego ru­
chu podróżnych ze Lwowa do Krynicy, został 
zaprowadzony aż do odwołania kurs bezpo­
średniego wozu I. i II. klasy ze Lwowa do 
Krynicy przy pociągach nr. 12 618,6713.

— T echn iczne M uzeum d la  p rzem y ­
słu  i  ręk o d zie ła . Wczoraj przed południem 
w obecności kilku PP. Ministrów, dygnitarzy, 
przedstawicieli kół przemysłowyoh i handlowych 
odbyło się w Wiedniu konstytuujące walne zgro­
madzenie Technicznego Muzeum dla przemysłu 
i rękodzieła. Zebranych powitał prezydent Krupp, 
poczem przemawiał P. Minister handlu Schu- 
ster. Wybrano kuratoryum, do którego wszedł 
między innymi p. Leopold Baczewski ze Lwowa.

— Nowy ok rę t. W obecności Najd. 
Arcyks. Piotra Ferdynanda i Najd. Arcyksiężaej 
Maryi Krystyny, puszczono w sobotę w Tryeście 
na wodę okręt „ks. Eugeniusz".

— N adzw yczajny w aluy z jazd  Straży 
polskiej odbędzie się w niedzielę dnia S gru­
dnia 1912 o godz. 11 przed południem w Kra­
kowie.

t  K om an k r .  B n iń sk i, urodzony w r. 
1826, weteran z roku 1863, zesłany na Sybir, 
następnie ułaskawiony z rozkazem wyjazdu za 
granicę, po długich latach dostał pozwolenie 
do powrotu. Umarł po ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami, w Wacławówce ua 
Ukrainie 30 listopada 1912 r. A żony ś, p. 
Waeławy Sobańskiej, pozostawił dwóch synów, 
Romana i Hilarego i córkę Maryę za hr. Ada­
mem Komorowskim.

§, p, zmarły cieszył się ogólną czcią i 
poważaniem w gronie znajomych obywateli na 
Ukrainie i miłością okolicznego ludu.

t  A dolf Y ayk inger, notaryusz, weteran 
z r. 1863, b. poseł do Rady państwa i na Sejm 
krajowy, b. prezes Izby notaryalnej i b. członek 
Wydziału krajowego, zmarł po krótkich cier­
pieniach dnia 30 z. m. w Tarnowie, w 75 r. 
życia.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbył się dziś, w 
poniedziałek, przed południem w Tarnowie.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Przemy­
ślu, Marya ze Swobodów Błaha, wdowa po bu­
downiczym, w 70 r, życia; Zenobinsz Klaudyusz 
Szałowski, emer. starszy kondutor pocztowy, 
weteran z r. 1863, w 68 r. źyeia;

w Krakowie, Hecryk Wilczek, dyrektor 
Banku zaliczkowego w Rzeszowie, w 64 roku 
życia.

w Lozannie, Ewelina Radłowska w 74 
roku życia.

— Ż ałobne nabożeństw o za spokój 
duszy ś. p. Mieczysława Baranowskiego, b. in­
spektora i prezesa Towarzystwa nauczycieli 
szkół lwowskich, odbędzie się we środę, dnia 
4 b. m„ o godzinie 10 rano w kościele kate­
dralnym obr. łac.

A  Z gubiono : w ulicy Hetmańskiej pu 
lares, zawierający 150 kor.

A  Zagadkow y zgon. W realności przy 
ul. Zborowskich 1. 16 zmarł w sobotę nagle 
zamieszkały tam 35-letni Zygmunt Zademski,

czeladnik ślusarski. Ponieważ wezwauy lekarz 
miejski nie mógł orzec, co było przyczyną zgo­
nu, przeto zwłoki odstawiono do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej, celem przeprowadze­
nia obdukeyi sądowo-lekarskiej.

A  K rw aw a aw an tu ra . W jednym z 
szynków przy ul. Leona Sapiehy pokłócili się 
wczoraj dwaj bracia Karol i Jan Śliwińscy, 
murarze. W czasie kłótni Karol wyrwał jakie­
muś żołnierzowi, bawiącemu w tym szynku, 
bagnet i ugodził nim swego brata Jana w rę­
kę i pierś. Rannego opatrzyło pogotowie To­
warzystwa ratunkowego, Karola Śliwińskiego 
zaś aresztowała polieya,

A  N apad. W ulicy Tandetnej napadł 
w sobotę Herman Segall, czeladnik krawiecki, 
na malarza pokojowego Mendla Rotka i zadał 
mu nożem dwie rany w głowę.

A  K ro n ik a  policyjna,. Wczoraj w nocy 
włamali się złodzieje do sklepu towarów ko­
rzennych Salamona Gnina przy ul. Bionnej I, 
54 a) i skradli rozmaite towary, łącznej war­
tości 400 kor.

Polieya aresztowała Mikołaja Kosorada, 
podejrzanego o popełnienie kradzieży z wła­
maniem w sklepie towarów korzeunyeh p. M. 
Balasa.

Z kawiarni „Reunion" skradziono wczo­
raj M. Schorowi, pomocnikowi handlowemu 
palto, wartości 100 kor.

Abrahamowi Ackermanowi, właścicielowi 
sklepiku towarów korzennych przy ul. Łyeza- 
ko skiej 1. 24 skradziono futro z czarnych ba- 
ranów, wartości 50 kor.

— 100 la t  w ieku . W Częstochowie 
zmarł ś. p. Adam Gliński, dożywszy lat stu. 
Jako 19-letni młodzieniec uczestniczył w wy­
padkach r. 1831, potem w 1863. Był urzędni­
kiem kolei warszawsko-wiedeń.

— B ojko t w W arszaw ie. Warszawskie 
pisma żydowskie donoszą, że browar Haberbu- 
scha i Śchielego wymówił kilku żydom swe 

przedstawicielstwo na prowincji. W Mławie fa­
brykant obuwia wydalił ze swej fabryki kama- 
szników żydów. Natomiast H ajnt donosi, że 
dążność do kupowania wyłącznie u żydów „roz­
winęła się silnie w ostatnich dniach i doszła 
nawet do takich kół żydowskich, które dotych­
czas były bardzo dalekie od wyłączności ży­
dowskiej",

Kronika prowincyonalna.

§ Ś m i e r t e l n e  p o p a r z e n i e .  Z Prze­
myśla donoszą: Aniela Dailmajerowa, żona za- 
robnika wychodząc onegdaj po południu z domu, 
zostawiła w mieszkaniu bawiącą się 1-roezną 
córeczkę, która podpełzłszy do garnka z wrząeą 
wodą, wpadła doń i tak silnie się poparzyła, 
że przewieziona do szpitala zmarła w dwie go­
dziny później wśród strasznych męczarni.

§ N a k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Rzeszowie Iwana Sazonowa, który w dniu 10 
września b. r. zastrzelił właścioiela wsi Lipnik 
obok Przeworska, a swego chlebodawcę ś. p. 
Adama Łastowieckiego,

Kronika zagraniczna.

* P a n i  S t e i n h e i l o w a  s i ę  o b r a z i ­
ła . Nakładem księgarni londyńskiej Werner 
Lauzie wyszła książka H. L. Adama, w której 
autor obwinia panią Steinbeilową, iż brała u- 
dział w zamordowaniu męża. Steinheilowa, któ­
ra żyje w zupełnem osamotnieniu w Surrey, 
wniosła skargę do sądu karnego o obrazę ho­
noru. W czasie rozprawy, na której panią 
Steinheilową zastępowało trzech wybitusjeh adwo­
katów, nakładca przeprosił skarżącą, oraz zgo­
dził się na zapłacenie wysokiej sumy, jako wy­
nagrodzenia.

* Zgon  w y b i t n e g o  a r t y s t y .  W Mo­
skwie zmarł Kazimierz Baranowicz, artysta 
teatru Stanisławskiego, jeden z wybitnych akto­
rów rossyjskieh. Występował pod pseudonimem 
Brawicz, pochodził z Wilna,

* E c h a  b u n t u  w S e b a s t o p o l u .  Jak 
donosi Russkoje Słoto o, 24 b. m. w jednym 
z fortów twierdzy Sebastopola, w pobliżu kia 
sztoru Chersoneskiego, rozstrzelani zostali ma­
rynarze, skazani na śmierć za udział w zna­
nym spisku we flocie czarnomorskiej: Dola, 
Gawriłow, Litwinow, Łoziński, Doganienko, So- 
rokin, Truszcziłow, Wrejenko, Wieliczko, Wo- 
lik i Wołkow. Rozstrzelano ogółem 11 mary­
narzy, pięciu innym skazanym dowódca floty 
czarnomorskiej, adm. Ebenhardt, zamienił karę 
śmierci na roboty ciężkie bez terminu. Z pole­
cenia ministra marynarki 409 marynarzy floty 
czarnomorskiej wskutek wykrycia ich stosun­
ków ze spiskowcami, wykreślono z list floty 
czarnomorskiej i wysłano ich do portu rewel- 
skiego i władywostockiego, gdzie kończyć będą 
swą służbę wojskową na okrętach tamtejszych.

»T ygodnik Ilu stro w an y *  przynosi w 
ostatnim zeszycie: prof. S. Askenazego „Inte- 
resa Sułkowskich", Ig. Chrzanowskiego „Dzieje 
myśli Krasińskiego", K. Bartoszewicza „Legen­
da o Ordonie", I. Grabowskiego „W sprawie 
żydowskiej", St. Dz. „Wywłaszczenie", Woj­
ciecha Kossaka „Ze wspomnień" (pierwsze 
spotkanie z ces. Wilhelmem) „Wojna ua Bał­
kanach" (zdjęcia na polu bitwy), A. Scbródera 
„Wystawa Jarockiego", „Mieszaniny literaeko- 
arty styczne", powieści Prusa, Reymonta i Gra­
bowskiego, poezye Savitri i Bieleckiego, Dział 
rozrywek i t. d. Zeszyt jest ozdobiony repro- 
dukeyami dzieł Mehoffera, Jarockiego, Kossaka, 
Boznańskiej, podobiznami i fotografiami z chwili 
bieżącej — razem przeszło 40 ilustracyj.

W ik to r B rzez iń sk i: „Stylistyka dla
szkół przemysłowych i hadlowyeh i do użytku 
przemysłowców". Lwów. Nakładem polskiego 
Tow, pedagogicznego 1912.

(J. N .) Pod powyższym tytułem wyszła 
z druku książka, jako podręcznik dla nauczy­
cieli, udzielających nauki stylu praktycznego 
w szkołach przemysłowych i handlowych. Treśó 
jej rozpada się na dwa główne działy: pierwszy 
obejmuje bogatą informację odnośnie do rozma­
itego rodzaju stylu praktycznego, mającego za­
stosowanie w przemyśle, ilustrowanego licznie 
trafnie dobranymi wzorami, drugi zaś daje ob­
szerne pouczenia o władzach przemysłowych, 
o rozmaitych kategoryach przemysłu, warun­
kach wykonywania przemysłu i t, p. nadto po­
daje wzory próśb i podań wnoszonych do władz 
przełożonych. Osobny w końcu dział zawiera 
dokładne informacje odnośnie do środków bez­
pośredniego porozumiewania się i pocztowyeh 
kas oszczędności,

Szczupłość miejsca nie dozwala wdawać się 
w rzeczowy rozbiór książki; zaznaczyć należy tylko, 
że podręcznik ten jest sumienną pracą, opartą 
nie tylko na własnej praktyce autora, ale nadto 
na gruntownej jego znajomości przepisów i u- 
staw przemysłowych. Podręcznik ten polecony 
przez Radę szkolną krajową do użytku w szko­
łach przemysłowych i handlowych, treścią swą 
bogatą, wyozerpująeą, odda niewątpliwie na­
uczycielstwu wielką korzyść i spełni w zupeł­
ności cel, jaki sobie autor wytknął. Książka ta 
powinna się też znaleść w ręku każdego prze­
mysłowca, jako środek informacyjny, niezbędny 
w wykonywaniu jego przemysłu.

Z T ea tru  m iejsk iego  donoszą- Pre­
miera głośnej opery LeoncavalIa. p. t. „Zaza" 
odbędzie się w przyszłym tygodniu, we wtorek 
10 b. m, Efektowna ta opera, grana będzie ze 
współudziałem pani Korolewicz-Waydowej, któ­
ra w partyi Zazy ma świetne pole do popisu. 
Premiera „Zazy" obudziła w sferach muzycznych 
wielkie zainteresowanie. Powodzenie opery, któ­
ra za granicą święciła wprost niezwykłe sukce­
sy, zdaje się być na dłuższy czas zapewnione.

W dziale dramatu, ukaże się w przy­
szłym tygodniu, najnowsza trzyaktowa sztuka, 
znanego dobrze naszej publiczności autora dra­
matycznego, Stanisława Kozłowskiego, „Jeniec 
Napoleona". Akcya sztuki rozgrywa się w Ber­
linie, w roku 1806, a odznacza się nadzwyczaj 
zajmującą intrygą i ektownośeią. „Jeniec Na­
poleona" grany będzie w doborowej obsadzie 
z pp. Bednarzewską, Rotterową, Feldmanem 
(Napoleon), Hierowskim, Rasińskim, Jaworskim, 
Okornickim i Ratschką w ważniejszych rolach. 
Premiera w poniedziałek, 9 fc. m. Abonament 
nr. 14.

W piątek, 13 b. m., wznowiona zostanie, 
dłuższy czas nie grana, prześliczna baśń Huni- 
perdineka „Jaś i Małgosia". Ze względu na 
zapowiedziany w tym dniu koncert Kubelika, 
przedstawienie rozpocznie się o godzinie 4 po 
południu. Ceny dramatu.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

W poniedziałek „Różyczka", komedya w 3 
akt. G. A. We wtorek „Aida", opera. — We środę 
„Różyczka", komedya. — We czwartek „Aida", 
opera. — W piątek „Dobr .e skrojony frak", 
krotoohwila.

Z krzemienieckich wspomnień.
v

W pierwszej ćwierci ubiegłego stulecia 
wzrok społeczeństwa polskiego zwracał się 
najczęściej ku skromnej, do niedawna głuchej 
i nieznanej mieścinie wołyńskiej.

Jakby za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej, wyrosła ona, dzięki zabiegom je ­
dnego człowieka, na pełną blasku i znacze­
nia placówkę kulturalną i cywilizacyjną.

Jednego człowieka!
Sto lat minie niebawem od dnia przed­

wczesnego jego zgonu, a mimo to, aczkol­
wiek w perspektywicznej dali wszystko ma­

j leje, sylwetka jego nie straciła nic ze swej 
j wyrazistości: Czacki, mąż niezwykłego serca 
| i ducha, reformator szkolnictwa i wychowa­

nia polskiego, stoi zawsze równie potężny, 
spiżowy.

Nie zaszkodziły pamięci jego ataki prze­
możnych wpływem przeciwników liceum krze­
mienieckiego, z Michałem Grabowskim i Hen­
rykiem Rzewuskim na czele; nie zmniej­
szyła jego zasług trzeźwa analiza urządzeń i 
programów krzemienieckich; wydobyte skal­
pelem suchej krytyki braki i niedociągnięcia 
nie uszczknęły ani jednego listka z wawrzy­
nu, zdobiącego czoło starosty nowogrodz­
kiego,

I nie mogło być inaczej.
Człowiek tak wielkiego serca i poczu­

cia obowiązków obywatelskich mógł się my­
lić w niejednem, rozbraja jednak zawsze w 
podobnych wypadkach dobra wola i najlep­
sza wiara, a w odniesieniu, zwłaszcza do 
Krzemieńca, dodatnie wyniki wywarły tak 
przeważający wpływ, że pobijają one z kre­
tesem wszelkie głosy przez czarne okulary 
na świat patrzących krytyków i pesymistów.

Kiedy wszystkim ludziom czynu opadły 
ręce, jedni powędrowali na emigraeyę, inni 
na Wschód daleki, on pierwszy ocknął się i 
zrozumiał, że nadszedł moment pracy u pod­
staw, że społeczeństwo własne należy odro­
dzić, uzbroić je  w hart i wiedzę, na zacho­
dnich opartą wzorach, zatrzymując z własnej 
przeszłości to, co zasługiwało na przekazanie 
następnym, nowym, w odmiennych warun­
kach działać zmuszonym pokoleniom. To też 
Czackiego kochali wszyscy : młodzież i star­
si, profesorowie i ziemiaństwo, tłumnie gro­
madzące się dokoła szkoły, utworzonej wspól­
nym sumptem i staraniem.

Tadeusz Czacki posiadał niezwykły dar 
kooperatywy: umiał kołatać z wydatnym bar­
dzo skutkiem do serc i kas szlachty kreso­
wej, a dzieło doprowadzone wspólnemi siła­
mi do tak wysokiego stopnia rozkwitu, mu­
siało stać się i stało się istotnie dumą jego 
właściwych twórców, mogło zawsze liczyć na 
ich opiekę i poparcie.

Więc i miasteczko zmieniało wygląd 
swój do niepozn&nia, W małych, niepoka- 
źnych, ogródkami otoczonych domkach, roz­
bijały swe namioty najpoważniejsze rody wo­
łyńskie. Wykadzone, odczyszczone izdebki 
przystrajano w dywany, kwiaty i kosztowne 
urządzenia; wrzało w nich życie towarzyskie 
i naukowe gorączkowem jskieraś tętnem, po­
tężniejąc z rokiem każdym jakby w obawie 
i bezwiednem przeczuciu, że jednak czaro­
dziejskie te chwile przeminąć muszą, a zwy­
kła codzienna, płaska szarzyzna nastąpi po 
dniach podniosłych i upojnych.

Zanim to nastąpiło, Krzemieniec uczył 
się. i bawił z równym zapałem, stając się 
duchową i towarzyską stolicą kresowych pro- 
wincyj.

Współczesne pamiętniki, wspomnienia 
i raptularze przepełnione są obszerniejszymi 
opisami i krótszemi wzmiankami, na których 
podstawie da się odtworzyć możliwie pełny 
wizerunek owej oazy kultury i dystynkcyi. 
Domy Czackich, przezacnego szefa Drzewie­
ckiego, gorliwego obrońcy Krzemieńca po 
śmierci starosty nowogrodzkiego, wiceguber- 
natora wołyńskiego, Platera, którego roz- 
dźwięk z gubernatorem „Bartkiem" Giżyckim 
tyle w swoim czasie krwi napsuł, Karwi- 
ckich, Czarneckich, Jaroszyńskich. Olizarów 
i wiele innych gromadziły w ciągu owych 
lat niezapomnianych cały kwiat, towarzystwa 
wołyńskiego; Józef Czecn, Euzebiusz Słowa­
cki, którego żona podbijała otoczenie spe- 
cyalnym wdziękiem, a syn genialny miał 
kiedyś sięgnąć po złote ostrogi w polskim 
Parnasie, marzący o infule biskupiej ks. 
Alojzy Osiński, ex-wojak, kapitalny gawę­
dziarz Zaliwski, poważny zawsze, kaleczący 
zrazu niemiłosiernie polski język dr, Besser, 
Scheidt, Wojciech Zborzewski, Grzegorz Hre- 
czyna, Mikołaj Czarnocki, Wyżowski, Uldyń- 
ski, Jentz, Abłamowicz, Choński, IguacyO ł- 
dakowski, Józef Jaroszewicz, Aleksander Mi­
ckiewicz, Michał Sciborski, Stefan Zieno- 
wicz, Alojzy Feliński stanowili środowiska, 
w których grupował się świat naukowy, gdzie 
młodziutki Józef Korzeniowski i Michał Wi­
szniewski stawiali pierwsze kroki w chlubnej 
w przyszłości roli pedagogów i pisarzy. Na 
terenie gościnnych salonów stykały się świat 
profesorski z ziemiańskim, a młodzież, w któ­
rej szeregach znaleźli się medalem nagro­
dzony przyszły autor „Maryi" Antoni M al­
czewski, poeci Maurycy Gosławski i Tymon 
Zaborowsld — pod czujnem'okiem starszych, 
zabawiała się ochoczo, aby z kolei w naj­
bliższą niedzielę chłonąć słowa swego kape­
lana, złotoustego Kapucyna, ks. Prokopa 
Krzywickiego.

Coroczne publiczne popisy, odwiedziny 
współtwórcy gimnazyuin wołyńskiego, Hugo­
na Kołłątaja, Adama ks. Czartoryskiego, Ju ­
liana Ursyna Niemcewicza, biskupa łuckiego 
Cieciszowskiego i jego sufragana Podhoro- 
deńskiego, oraz panów wizytatorów, nie za­
wsze łaskawie usposobionych dla Krzemień­
ca; obchody uroczyste, okraszane — wedle 
panującego zwyczaju — licznemi przemowa­
mi, dostarczały na tygodnie całe wątku do 
rozmów,



5
Niejedno serduszko, tutaj, w tych ma­

łych, białych domkach gorąco zabiło; nieje­
den rnaryaż na wieczorkach krzemienieckich 
nawiązywał pierwsze nici serdecznych wę­
złów, na ślnbnym uwieńczonych kobiercu,

A ponad tymi skromnymi domkami 
białymi wznosiły się dostojne, poważne mu- 
ry szkolne; z wieży okazałej świątyni rozle­
gał się donośny dźwięk dzwonów, podnoszą­
cy serca i umysły z przyziemnego poziomu 
w górne regjony.

Sławny w szerokim promieniu ogród 
botaniczny zakładał obcokrajowiec, który tak 
ściśle zżyć się miał z miejscowem obywatel­
stwem, rozgłośny nauką i wiedzą profesor 
Wilibald Besser. Pomocny mu był w tej pra­
cy młody asystent, trochę malarz, a przede- 
wszystkiem autor niezwykle ciekawych ramot 
Starego Detiuka, Antoni Andrzejowski.

Biblioteka, galerya obrazów, gabinety 
numizmatyczny, fizyczny i zoologiczny stano­
wiły chlubę Czackiego i jego następców.

Zabawom młodzieży w przerwach mię­
dzy godzinami nauki, przypatrywali się przy­
padkowi przechodnie z niekłamanem rozrze­
wnieniem, a postać Tadeusza Czackiego, gra­
jącego z zapałem w piłkę, budziła zachwyt 
powszechny, jednała dlań tem silniej serca 
wszystkich.

Nietrudno sobie w podobnych warun­
kach wyobrazić, jak dotkliwie odczuto w Krze­
mieńcu zgon jego nieoczekiwany; jak rzewne 
łzy roniła ta młodzież, uwielbiająca całą po- 
tęgą serc nieskażonych uwego przewodnika 
i przyjaciela; jak poważne musiały być obra­
dy grona profesorskiego i opiekunów szkoły 
Czackiego nad wyborem nowego kierownika 
Współczesne pamiętniki głoszą o powszechnej 
żałobie; zdawało się wszystkim, że bodaj na­
wet słońce przysłoniła krepa — opisy te by­
najmniej nie grzeszą przesadą i konwencyo- 
nalnem kłamstwem: nastrój podobny pano­
wał istotnie w Srzemieńcu.

Przybycie Aloizego Felińskiego, popu­
larnego w szerokich kołach pisarza, człowie­
ka łagodnego bardzo usposobienia, czułego 
serca, powitała młodzież z radością. Niestety 
i jemu niebyło dane dłużej pracować na tere­
nie, uprawionym przez starostę nowogrodz­
kiego pod zbiór obfity i zbożny. Następcy 
Felińskiego - -  mimo wszelkie wysiłki i sta­
rania przyjaciół Krzemieńca — patrzyli już 
na zmierzch i przekreślenie całego kultural­
nego dorobku Czackiego.

Czasy gruntownej uległy zmianie.
(Dokończenie nastąpi).

Michał Rolle.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.
I .  Gal. Tow. akc. budow y wagonów i

m aszyn  w Sanoku urządza w sobotę, dnia
7 b, in., o godzinie 5 po południu XVIII. 
walne zgromadzenie w hali Banku krajowe­
go we Lwowie.

Zgromadzeniu przedłożone będzie spra­
wozdanie Rady zawiadowczej za rok ubiegły,
0 którym ono wyraża się, że był rokiem tru­
dnym tak pod względem administracyjnym, 
jak handlowym, Zamówienia z Ministerstwa 
kolei otrzymała fabryka zaledwie w II, kwar­
tale roku administracyjnego, tak, że dopiero 
w półroczu ietniem po zwalczeniu trudności 
w sprowadzeniu nulerypłów surowych można 
było puścić wsirstaty pełną parą i osiągnąć 
cyfrę faktur koron 4.813.347-63 mimo, że do
1 kwietnia, t. j. przez półrocze zimowe wy­
produkowano zaledwie towarów na koron 
1,869.004-73.

Przy zapobiegliwej i oszczędnej gospo­
darce dyrekcyi, rok ubiegły przynosi w re­
zultacie prawie najwyższy zysk czysty do 
rozdziału, jaki osiągnęło Towarzystwo nasze 
w czasie swojego 17-letniego istnienia. Pro- 
dukcya ostatniego roku zwiększyła się przeto 
w stosunku do r, 1910/1.1 o kor. 1,380.709-12. 
Dział wagonowy przedstawia 84-55 prc. ogól­
nej produkeyi, gdy w poprzednim roku przed­
stawiał tylko 74 prc.

Na rok przyszły ma fabryka zapewnio­
nych zamówień na kwotę 3,6‘->5 033 kor., w 
tem robót wagonowych na 3,412.715 koron, 
przeto rok następny zapowiada się bardzo 
dobrze, zwłaszcza, że są widoki otrzymania 
dalszych dużych zamówień wagonowych.

Obok nieruchomości i urządzeń maszy­
nowych główne pozycye stanu czynnego sta­
nowią dłużnicy i materyały.

Między dłużnikami stanowią odbiorcy 
kwotę kor. 1.481.692-76, czyli przeważny za­
stęp dłużników, a z tych odnosi się kwota 
kor. 1,373.755-67 do należytośei u władz pu­
blicznych, kwota zaś kor. 107.937-09 do pry­
watnych odbiorców. Co do dobroci pierwsze­
go dłużnika nie zachodzi oczywiście żadna 
wątpliwość, między dłużnikami zaś drugiej 
kategoryi uważa Zarząd na razie za straconą 
kwotę kor. 20.000.

Czysty zysk w roku 1911/12 wynosi 
kor. 232.170 52, z czego 5 prc. na fundusz 
rezerwowy t. j. kor. 11.608 52, 5 prc. tytu­
łem dywidendy dla akcyonaryuszów t. j. kor.

110 000, z pozostałej reszty wydzielić się 
ma 5 prc. dalszej dotacji funduszu rezerwo­
wego kor. 6.028-10, 10 prc. tytułem tantye- 
my dla Rady zawiadowczej kor. 12.056-20, 
5 prc, tytułem tantyemy dla komitetu wy­
konawczego kor. 6.028 10, 8 prc. tytułem 
tantyemy dla dyrekcji i urzędników kor. 
9.644 96 Z reszty kor. 86.804-64, wnosi Ra­
da zawiadoweza na wydzielenie 2 prc. su- 
perdywidendy kor, 40.000, tak. że zostanie 
kwota kor. 46.804'64, którą to ostateczną 
resztę Rada zawiadoweza wnosi podzielić, jak 
następuje: uzupełnić kwotę przypadającą sta­
tutowo dla dyrekcyi i urzędników fabryki do 
kwoty kor. 20.000, kor. 10.355-04, przezna­
czyć na pokrycie strat na dłużnikach kor. 
2O.000, przenieść na rok następny koron
16.449-60.

Sejm ow a re fo rm a  w yborcza.
* Dnia 1 grudnia b. r. odbyła się kon- 

fereneya prezesów klubów polskich i ruskich 
pod przewodnictwem JE . P. Marszałka kraju 
i przy współudziale JE , P. Namiestnika, w 
której w z i ę l i  udział posłowie: ALrahamowicz, 
Czartoryski, Głąbiński. Kędzior, Korol, Leo, 
Lewicki, Makuch i Pitraszewicz,.

Omawiano kolejno wszystkis zasady re­
formy wyborczej. W cyskusyi okazało się, że 
w wielu punktach osrgm ęto  porozumienie, 
względnie zbliżenie. Punkty, co do których 
nie osiągnięto porozumienia, będą przedmio­
tem dalszych konferencyj.

Woboc różnych mylnych wieści w osta­
tnich dniach, zapewnia urzędowa Gorr. Wilhelm 
na podstawie wiadomości z doskonale poin­
formowanego źródła, że Na j j .  P a n  jest naj­
zupełniej zdrów i ma się wybornie. Po po­
wrocie do Wiednia odbiera Monarcha co 
dzień zwyczajne raporty i udziela posłuchań. 
W niedzielę przyjął Najj, Pan P. Prezydenta 
hr. Sttirghka na jednogodzinnej audyencyi.

=  Z Budapesztu donoszą: Dziennik
urzędowy ogłasza rozporządzenie reinisteryal- 
ne, zaprowadzające na nowo p r z y m u s  pa-  
s p o r t o w y  w k o m u n i k a c j i  z S e r b i ą .

=  Na sobotniem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o ,  w dalszym ciągu rozprawy 
budżetowej, prezes gabinetu Lukacs wyraził 
nadzieję, że projekt r e f o r m y  w y b o r c z e j  
jeszcze w bieżącym roku będzie przedłożony 
Izbie.

— Z Karłowic donoszą: Naonegdajszem 
posiedzeniu konsystorza, arcybiskup rozwią­
zał gminy serbskie w Karłowicach i Zemu- 
niu, a inne gminy cerkiewne ukarał za to, 
że wypowiedziały się przeciw rozporządzeniu 
królewskiemu o autonomii Cerkwi serbskiej.

=  Na sobotniem posiedzeniu p a r l a ­
m e n t u  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  wniosek 
socjalisto?/ w sprawie interpelacji o droży­
znę, stwierdzający, że traktowanie sprawy, 
która była przedmiotem interpelacji, przez 
kanclerza Rzeszy nie odpowiada zapatrywa­
niu parlamentu, odrzucono w imiennem 
głosowaniu 174 głosami przeciw 140. Dzie­
więciu posłów nie głosowało.

W dalszym ciągu pierwszego czytania 
ustawy, zakazującej używania flaszek dla nie­
mowląt z nasadką gumową, socjalista Rum ie, 
rzekł, że jest wstydem dla Państwa kultu­
ralnego, aby wnoszono taką ustawę,

Prezydent wezwał go do porządku.
Ruchie: Niemcy zawsze idą na świę­

cie przodem, gdy chodzi o niekulturalnośe. 
(Wrzawa).

Prezydent upomina mówcę.
Ruchie: Ustawa ta jest śmiechu warta 

i wygląda na żart karnawałowy.
Przekazano ustawę osobnej komisyi z 

12 członków.
=  Prezydent Dumy R o d z i a n k o  był 

dnia 1 b. m. u cara na posłuchaniu, które 
trwało 25 minut.

==Z Kirynu donoszą: Zjednoczone stron­
nictwa polityczne postanowiły rozpisać składki 
na f u n d u s z  w o j e n n y  p r z e c i w  R o s s y  i. 
Uczniowie szkół średnich zawiązali ligę pod 
nazwą „Walka przeciw Mongolii północnej". 
Studenci uzbrojeni są w karabiny i odbywają 
ćwiczenia wojskowe.

°“= Z Tokio donoszą: Minister wojny 
ustąpił, ponieważ gabinet odmówił p o m n o ­
ż e n i a  w o j s k a  j a p o ń s k i e g o  n a  K o r e i  
o dwie dywizye. Prawdopodobnie ustąpi cały 
gabinet, wobec trudności w wyszukaniu no­
wego ministra wojny, którym może być tylko 
oficer.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 2 grudnia. (Tel. pryw.). 

Wczoraj aresztowano tu trzech podejrzanych 
młodych Węgrów, którzy jechali ze Lwowa

j dc Mysłowic i mieli bilety jazdy na tę prze­
strzeń, wysiedli jednak w Krakowie i doro­
żką za 50 koron chcieli udać się do Mysło­
wic. Znaleziono przy nich kwotę 60 koron, 
Nie umieli podać celu podróży do Mysłowic; 
istnieje przypuszczenie, iż podróż ich jest w 
związku z dokonaną w ostatnich dniach w 
Budapeszcie defraudacją.

Z ak o p an e , 2 grudnia. (Tel. pryio.). 
Władysław Mickiewicz przybył tu i zamie­
szkał w zakładzie dr. Curamea. W sobotę od­
była się na cześć gościa uroczystość, a potem 
raut.

W arszaw a, 2 grudnia, ( le i. pr.). Przy­
był delegat ministerstwa komunikacji, eeiem 
załatwienia sprawy szkoły 6-klasowej, utrzy­
mywanej przez akcyonaryuszy kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej. Po skupie kolei usunięto ze 
szkoły język polski, a wykładowym został 
język rossyjski. Szkoła, pozostająca dotąd pod 
zarządem ministerstwa oświaty, zostanie prze­
mieniona na fachową i przejdzie na etat 
ministerstwa komunikacyi. Gmach szkolny 
przejdzie na etat skarbowy.

W arszawa, 2 grudnia. (Teł. pryw.). 
Wiadomości, podane przez niektóre pisma 
lwowskie i krakowskie o rzekomych rewi- 
zyach w nocy z dnia 28 na 29 z. m,, doko­
nanych wśród młodzieży szkolnej, okazują się 
zupełnie zmyślone. Jest prawdą, że w jednej 
ze szkół (Wojciecha Górskiego) dnia 29 ze­
szłego miesiąca po południu, a więc wów­
czas, kiedy relacje wspomniane były już 
wydrukowane, część młodzieży, wychodzącą z 
dyrektorem i prefektami z kościoła, polieya 
aresztowała i odstawiła do cyrkułu. Tutaj dy­
rektor szkoły oświadczył, iż młodzież nie 
brała udziału w żadnem nabożeństwie, ale 
uczestniczyła jedynie w spowiedzi jesiennej. 
Nazajutrz policmajster v?zvwał dyrektora szko­
ły do siebie, zadowolił się jednak złożonemi 
przezeń wyjaśnieniami. Na zapytanie wszyst­
kie dyrekeye szkół polskich oświadczyły, iż 
nie otrzymały od władz żadnych ostrzeżeń i 
że w7 szkołach panował w ostatnich dniach 
spokój zupełny. W Warszawie nie było ża­
dnego podniecenia, bo powodów do tego nie 
było żadnych.

W rocław , 2 grudnia. (Tel. pryw.). Na 
zjeździe naeyomtlnyeh liberałów omawiano 
sytuacyę polityczną i wyrażono przekonanie, 
że w razie potrzeby Niemcy powinny po­
przeć Austro-Węgry całą siłą.

R zym , 2 grudnia. (Ag. Stef.), P re­
zydent ministrów i m inister spraw zagrani­
cznych otrzymali od wszystkich kolonij al­
bańskich we Włoszech południowych depe­
sze z żądaniem niezawisłości Albanii i z 
protestem przeciw wszelkiemu podziałowi 
tego kraju.

Na Bałkanach.

Sofia, 2 grudnia. Aby zaprzeczyć roz­
głaszanym wieściom, że Grecy pierwsi we­
szli do Salonik, ogłoszono następujące urzę­
dowe sprawozdanie dowódcy armii bułgar­
skiej Teodorowa: D. 26 października st. st, o 
4 rano znajdowałem się na czele mej armii 
między wsiami Jubezną a Ajwałowem. Pod­
czas zwiadów nasza kawalerya ostrzeliwana 
była przez batalion nieprzyjacielski i odpo­
wiedziała również ogniem. W tej chwili do­
wódca greckiej brygady konnicy zawiadomił 
mnie, że, Grecy nazajutrz rozpoczną atak 
Ułożyliśmy wspólną godzinę ataku w dniu 
następnym, a dowódca grecki obiecał mi, że 
uchwałę naszą doniesie natychmiast greckie­
mu następcy tronu, jako głównemu wodzowi. 
Armia moja poczęła posuwać się ku pozy­
cjom nieprzyjaciela na wzgórzach, panują- 
cjch  nad miejscowościami Ajwałowem i 
Lojną i przeszła do ataku. Nieprzyjaciel po­
czął ostrzeliwać naszą piechotę z armat i 
strzelb, ale artylerya nasza zmusiła do mil­
czenia nieprzyjacielską, a nasza piechota wy­
parła piechotę nieprzyjacielską z jej stano­
wisk. Rozpocząłem pościg i zbliżyłem się do 
Salonik. W tej chwili grecki następca tronu 
zawiadomił mnie, że Turcy mu się poddali. 
Chociaż nie podpisałem umowy z Turkami o 
kapitulację i nieznane mi były jej warunki, 
podporządkowałem się oświadczeniu następcy 
tronu jako sojusznika naszego i powstrzyma­
łem armię moją o 3 km. przed Salonikami. Gre­
cy znajdowali się wówczas w odległości 17 
kim, w kierunku Wardaru, poza moją armią. 
Mimo to jeden szwadron mojej armii wszedł 
do Salonik. Z mojego stanowiska mogłem 
widzieć, jak Turcy wysłali z Salonik pocią­
gi w kierunku Wardaru, celem przewozu 
dwóch batalionów greckich. Ze stanowiska, 
na którem Grecy wówczas się znajdowali, 
nie mogli oni w jednym dniu przy maszero­
wać. Gdy armia moja sama walczyła przed 
Salonikami, Grecy w odległości 17 kim. od 
Salonik rokowali z Turkami. Tak więc Tur­
cy, pokonani przez nas, poddali się Grekom, 
bo oni postawili im korzystne warunki. Wa­
runki te są panu znane.

D. 27 października st, st. Walczyła więc 
część Turków z nami, a druga część ukła­
dała się 7. Grekami. W ten sposób jedna 
część armii bułgarskiej wkroczyła pierwsza 
do Salonik , » druga nazajutrz weszła wspól­
nie z Grekami. D. 29 października wjechali 
książęta Borys i Cyryl na czele dwóch bata­
lionów i jednego szwadronu z powiewający­
mi sztandarami uroczyście do Salonik, wi­
tani z zapałem przez całą ludność. Ze wzglę­
du na greckiego następcę tronu, który jest 
starszy od naszego następcy tronu, wjazd na­
stąpił o jeden dzień później. Wmaszerowa- 
iiśmy z bronią w ręku, Grecy zaś bez walki, 
korzystając z wyniku naszej walki. Oto jest 
prawda o zaięciu Salonik.

Sofia, 2 grudnia. Zniesiono kwaranta- 
nę w szpitalu, w którym zaszedł wypadek 
cholery, bo więcej wypadków nie było.

C etynia, 2 grudnia. (Tel. pr.). Pod­
czas oblężenia Skutari ks. Daniło został ra ­
niony. Przy rannym czuwa nieustannie król.

R jeka, 2 grudnia. Z polecenia rządu 
niemieckiego zjawił się tu wczoraj poseł nie­
miecki, aby udać się do króla. Ponieważ król 
odjechał już do obozu, poseł za pośredni­
ctwem rządu czarnogórskiego przesłał królowi 
oświadczenie, że Niemcom daleka jest myśl 
ograniczania w jakikolwiek sposób operacyj 
czarnogórskich i wyłącznie co do autonomii 
Albanii Niemcy stoją na tem samem stano­
wisku, co Austro-Węgry i Włochy.

K onstan tynopo l, 2 grudnia. Urzędo- 
wnie oświadczono, że opóźnienie podpisania 
protokołu w sprawie zawieszenia broni tłu ­
maczy się tem, że w protokole poczyniono 
pewną zmianę. Oprócz ogłoszonych już wa­
runków protokół zawiera jeszcze postanowie­
nie w sprawie utrzymania w mocy blokady 
portów i wysp. W razie rozbicia się roko- 
VYE.ri pokojowych, które mają natychmiast 
się rozpocząć, obie strony powinny na 48 
godzin naprzód zapowiedzieć rozpoczęcie kro­
ków nieprzyjacielskich.

K o n stan ty n o p o l, 2 grudnia. Pierw7szy 
adjutant przyboczny sułtana udał się w to­
warzystwie innych adjutantów przybocznych 
do głównej kwatery, aby zawieść oficerom 
pozdrowienie sułtana, oraz podarki.

K onstan tynopo l, 2 grudnia. Według 
ostatnich autentycznych wiadomości, liczba 
wypadków cholery i dyzenteryi w armii na 
linii Czataidży znacznie zmalała. W obozie 
cholerycznym w San Stefano jest obecnie 
tylko 300 chorych.

W Konstantynopolu w ostatnim dniu 
było 11 wypadków zasłabnięcia, a 19 wypad­
ków śmierci. Dotychczas zachorowało 795 
osób, z tego 398 umarło.

K onstan tynopo l, 2 grudnia. Rada mi­
nistrów uchwaliła przywrócić dawniejszą ran­
gę oficerom, skazanym za rewolucję kwietnio­
wą r. 1909.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.

W iedeń, 2 grudnia 1912. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 606 —, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 786 50, Akcye Anglobankr. 
815 50. Akcye Unioubanku 565'—, Akcye 
Liinderbanku 484-—, Akcye Bankyeremu 
495-50, Akcye Bodencredit 1167'—, A kcje 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620 '—, 
Akcye kolei państwowych 674 —, Akcye 
kolei Południowej 102-75, Akcye kolei Elhe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 4730 —,
Akcye kolei czerniowieckiej 504'—, Akeye 
Alpiny 968*50, Akcye Rima Muranyi 699.—, 
Akcye praskiego Towarzystwa ieiaz. 3310 —, 
Akcye Fabryki broni 1037'— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 284'50, Akcye Galicyjskc- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 736 '—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 83 05, Austryacka Renta ko­
ronowa 83'10. Węgierska Renta koronowa 
8310, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82'50, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 85-75, 4 i pół prc L-.s(y Ban­
ku hipotecznego 92’—, 5-pie Listy Banku 
hipotecznego — , 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 86 75, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92 '—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 95’25, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 i. 82 50.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 86’—, Losy ture­
ckie 214'—, Marki 1.1828, Rubel 254 25.
5-pre. Rossyjska pożyczka z r, 1906 — •—, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —•—. Skoda 742'—. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 81 90. Galicyjski Bank ziem­
ski 95'25, Powszechny Bank depozytowy 
— , Bułgary —'—.

Usposobienie^po ożywionej zwyżce gieł­
dy południowej w końcu pomimo podniet z 
zagranicy rezerwowane i słabsze, ponieważ 
mniej optymistyczne osądzanie sytuacji po­
litycznej wywołało sprzedaże lokalne.

Odpowiedzialny redaktor:

A d am  K r e c h o w i e c k L



N A D E S Ł A N E .

F r y z y e r k a  
m M U Y J k  h m o i t m w M ,

poleca P. T. Rmlom swe usługi 
•siica Gltuwińsklego i« Si 3 .

Jak zapotogać pożarom
w  m l a s t a c h y  m i a s t e c z k a c h  

i p o  w s i a c h ' ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n ades łan ia  90 lia l. w ysy ła  franco  

B iu ro  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we X,wowie 
E l. J ag ie lloń sk a  I. 3.

1 1mm ii  K I N O T E a T R
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Brodeckiej 2. 
P r z e d s t a w i  j « n i a  c a c S z i i s n n i s  

@d ycL n2 . 4  d o  £©a 
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

Dziś nad program film wojenny 
Nr. 6. Zdobycie Allesia. Atak piechoty 
serbskiej fotografowany z odległości 30 
metrów, fotograf ciężko ranny. Trofea: 
oręż, sztandary, armaty. Pod eskortą 
serbską Turcy opuszczają miasto. Ka- 
walerya serbska w drodze do Durazzo. 
Obóz. Grenera! Mar: y no wic rozmawia 
z Albańczykami Albańczycy przed ko­
mendą serbską. Serbski sztab general­
ny. Straż Czarnogórców przy moście 
przez Deynę. Wyczerpane wojska serb­
skie w drodze do S. Giovanni di Medua.

. E t «

‘ m m w  do wagonów sy- 
I  pialnycliw kraju 

mmMmmmmmm * z a g r a n i c ą

■rjsaji B i u r o  m i a s t o w e
G. k. Kolei Państwowysli we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż HaasmanaS)

@ b  e  e  im b e

n i .  J a g i e l l o ń s k a  M t *  3 .  

— &S4 . -- TeSafon — 2 3 4 . -  
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

P08S«lkUj« S5*g ky^R S
3 i:S i-y  OjU lhŁdl4.fśjL;i. M iłi-liO Jllir W .y C ii

Zgłoszenia pod „MEBLE14.
B iu ro  cgioszeń, Ul, Jag ie llońska I. 3.

B ra c ia  T ercyarze
w rtfisiisks ubogieii krat* M M

w a  Ł w o w is ,  ul.  K in p afo w s& i 15, 
wykonają wssselMe m $vm s  mebli giętych j wy-- 
rafoiisjrj łóżka układano, ołomiaHd. Ceny wmins-- 
kowaao. Na żądanie zabierają niebie o aupre* 

wy ~  BRprayfifłae odspaja.

P r & F j j e e h a S i  d©  L w o w a
diiiii 2 g iud ii ia  19 i 2.

II .Teł Geoigea. d s . : A, lir. Wodzicki
2.e Słociny, W. Wiktor % Nowotaniec.

Bo teł Europejek!.  P p . : 3. k r .  Myeiel* 
ski z Krusat-lalcy, 0. Schreli z ikrlejówki.

Hotal Im per ia l  P p . : G, Szaszkiewiez 
z N>ewIsV, K (Jstrzycki z U słrryk .

C E N N I K

IZ B Y  H AN D LO W EJ I P R ZEM Y S ŁO W EJ.
Lwów, dnia 2 grudnia 1912.

Waluta koronowa 
płacą Zadają

I .  Akeye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 623’— 633'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł. . . . . . .  8 9 0 '-  898'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebr.e . 496'— 505'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

600 k o r o n   485'— 495-—

I I .  Listy lasiaw ne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prern. . . — —.—

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. lo»
w 50 1....................................

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. lo»
w 60 1.......................  85'30

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511. 93'—
Bankn kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 86’—
Banku gal. ziem. kred. 4l/a pr. 60 1. 94’—
Banku gał. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. . 90'70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 93'—
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95'—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/, 1.............................  80 50
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1................. 83'—

— 92-70

86 - -

9370
86-70
94'70

91-40
93-70

83-70

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Bankn kraj. 4x/a pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr.- . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
a) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

” ” v  i  * Pr’ ‘ '„ ,, Krakowa, . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

95-50 96-20

90-80 91-50
81-50 82-20
81-70 82-40
8230 8 4 --
81-30 82 —
79-30 8 0 --
8 6 -- 86-70
83-40 84-50

1140 11-54
19-20 19-35

252-— 254 -
253-- 2-54--
118-20 118-70

*) Kupony opłacają 1 podatek rentowy. 
*) Kupony oplatają 2°/0 podatek rentowy.

K u r s  g f e l o y  w i e d e ń s k i e j
dnia 30 listopada 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą
Jednolity dług pańswa w banknot,

m a j- lis to p a d   82-75 82-95
styezeń-lipiec 83'75 83-95

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień   85-95 86-15
kwiecień-październik 86"45 86'65
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1555-— 1615-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . , 447-— 459-—
b „ 1864 po 100 zł. . . . .  — — ■—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . —

B . D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych Krajów koronnych).

Ausstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r 108’35 108-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr 82"95 83-15

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84'— 85-—
KoJ. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-— 103-80
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5l/« p r  106-40 107 40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 83'70 84-70
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr  83'90 84-90
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/* pr. (ostempl. akeye) . . . .  429'— 431'—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc< Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1CF80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75 — —
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r  86-25 87'25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr  85-75 86-75
Koi. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.    84-50 85‘50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro  91-75 92'75
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  95-25 96-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc 95'25 96-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre  92-— 93-—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre 91-— 92-—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre  92-— 93-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre  91-75 92-75
Kol. galic, Karola Ludwika 4 prc. 85'25 86-25

Koronowa waluta. płacą żądają J
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr...............................................   84-40 85-40
Kol. Areyks. Rudolfa. (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..........................  107-75 108-75

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg-. złota renta 4 p r..........................  104-05 104-25

„ „ w wai. kor. 4 pr. 82-80 83- —
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor. ) 408-— 420-—
„ „ „ „ 50 zł. 100 kor.) 199-— 211 -
„ obi, pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 277-— 289-—

E. Obligacye iudem uizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pro. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

Toż. reg. Dunaju z r. 1878 lo„ 6 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 prc............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 
Psżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.  ........................................
Poż. serb. prern. za 100 fr. 2 prc. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom.
A.ustr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ „ 1889 3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i

przemysłu 41/, pre. 60 1.................
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 41/3 pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 i. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
41/, pr. 51‘/j lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, p r......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57^21. 4 pr.
Austro-węg, banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................  78-45 79-45

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................  84-30 85-30

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre................................................... 99-75 100-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112-50 113'50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc 112 — 113 —

85-60 86-60
8 7 -- 8 8 --

szki.
99-50 100-40

83-— 8 4 --
82-50 83-50
95-25 96-25

77-75 78 75
105-— 115--
208"— 211 -

i listy dłużne

269-- 281-—
237-- 249--

9 1 -- 9 2 --
9 9 -- 100--
82-50 83-50
90-75 91-75
96-20 97-20
94-25 95-25
32-—
Cł*>*

9 3 --(lhł.y .4
85-75

'JO —
86-75

9 2-- 9 3 --

9 1 -- 91-70
81-50 82-50
91-50 92-50
92-— 9 3--

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 d r .  , 26-— 30 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 4691— 481-—
Clary 40 złr. m. k................................... 190-— 210‘—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66'— 72'—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 47-— 5£-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 29-25 35-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80-— 86----

3 . Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 310'60 311-50 
Gal. banku? dl a han. i przem. 200 złr, 392-— 394-— 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3670-— 3680' — 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , . 602-50 603-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 779-50 780-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 720-— 724' —
Gal. banku hip. 200 złr..........................618'— 622--
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 477-75 478'75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2021-— 2031 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 561"— 562-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 269'— 270-— 
Ziynostejiska banka 100 złr. . . . 262-50 263-50

K. Akeye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-—

., „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1155-— 1162-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4700-— 4725-— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów - Ozerniowee - Jassy 200 zł. 499-— 502'— 
„ Lwów-Kleparćw-Jaworów lokal.

400 kor......................................... —•— 305"—

L. Akeye przedsiębiorstw  przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 959-50 960-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3240-— 3260-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 765-— 773-—
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 22P— 222-50
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 715-— 725-—
Schoclniey 500 kor...............................  389'— 393-—
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków . 282-— 283-—

M. W eksle.
Niemieckie B anki........................   118-221/, 118-42l/a
Włoskie B a n k i.............................  94-671/, 94'82>/»
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-23 24'26
Paryż za 100 franków . . . .  96-— 96"15
Petersburg za 100 rubli 41/. pre. 254- -  254'75
Szwajcarskie B a n k i ...................  95-521/, 95-671/,

N. >V a 1 n t  y.
Dukat ce sa rsk i.................................... 11-44 1P49
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . — —•—
2 0 -fran k o w k a .............................  19-24 19-261/,
2 0 -m a rk ó w k a ..............................  23-70 23-75
Rossyjski półimperyał . . . .  — — • —
Niem. banknoty za 100 marek . 118-221/,, 118-421/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-7o 94-95
K u b le .............................................  253-25 254-25

j u »  'Mi :ski m i im  j & ł  m  :s$ j ®  w *
Licytacyft.

L. 02. E. XVII. 2088/10 (71) (15075 8 - 8 )  
Edykt, lirytr cyjny.

Nu żądanie Bankuokrajowego Królestwa 
Gaiicyi i Lodomeryi % W. Ks^stwem  Krs- 
kowskiem, zastąpionego przez adw. dr. Go­
dlewskiego we Lwowie, oaDgdaie się dnia 15 
stycznia 1913 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżrj wymienionym, w biurze Oddz. 
XVII. we Lwowie przy uiioy Bernstein.*. 1 10 
na żądanie Banku krajowego Kiól. Galieyi 
i Lodomeryi z Wieśkiem Księstwem krakow 
skim licytacja realności objętej lwh. 594 
Dz. III. k3. gr. gm. m. Lwowa położonej 
przy ul Żółkiewskiej, a oznaczonej Nr. orj. 
Ś2 A. składającej się z parceii grunt łk. 
5551/4 tudzież z domu jednopiętrowego sto­
jącego na ni8wyłączoaej części powyższej 
parceli, do którego przylega drugi dom je- 
daop ętrowy mieszkalny, oraz 2 parterowe 
budynki murowane i stajnia murowaas, dalej 
z komórki i szopy drewnianej, budynku dre­
wnianego mieszczącego łazienkę i altanę 
drewnianą wraz z pnynależytościami skła- 
dającemi się z okien, drzwi, dzwonka, la­
tarni, t»blicy na spi- lokatorów, kotia mie­
dzianego, parkanu, drzew i krzaków owoco­
wych, g n o jk i ,  śmietnika, haków do wiesza­
nia mięsa, żłobów, drabiny, kluczów, ramy, 
piecyka i stór.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję. jest oceniona na 72 000 kor., przynale­
żności zaś na 26(38 kor. 10 h,

Najniższa cena wynosi 87 384 koron 
5 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym, w biurze"Oddz. 
XVII. do 9 grudnia 1912 przy ul. Jagielloń­
skiej od 10 grudnia 1912 w budynku przy 
ul. Bernsteina 1. 10,

Takie prawa, któroby iieyt-acye nnieiao.- 
żliwiaty, należy zgłosić najpóźniej przy wy- 
auac-soaym iernsiaS1 licyt&cyjnyss, insccze- 
roszeaenia tego rodsaju co do gamsj • nieni- 
ełtomośei a is  mogłyby być już se skmki-ns 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie yr&wa lub 
ciężary a?< powyżsłej merudhomośei bsdi 
ońecniB już irm.ej-y bąuz v? toou. r,-
ais licytacyjnego powstaną, aswmdsmi&n* 
będą o dalssych w ydalen iach  tego pustępo* 
p aa la  jedynie, prsljj praybicle na tahliCMsą 
dowej, * jeśli, a is  m im lfe ją w ckrfgp. sądu 
aiźej wymienionego i n ‘>. wskażą u m u i  są 
dowi pełnomocnika do doręcseń, v" 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy. S. I. Oddz. XVII. 
Lwów, dnia 16 listopada 1912.

L. cz. E. 164/12 (11) (15105 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Maurycego Rosenbau­

ma, adwokata we Lwowie, odbędzie się dnia 
8 stycznia 1918 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, v; biurze Nr. 4 
licytacja mr-jętn.- ści tabularnej Łuka z czę­
ścią Zazul obj. lwh 287 o przestrzel-i prze­
szło 210 h., w czeat przeszło 140 ha lasów 
z kamieniołomem, domem mieszkalnym, bu­
dynkami gospodarczymi wraz z przy.n«leżńo- 
ściarni, składającemi się z inwentarza gospo ■ 
der czego żywi-go i martwego.

iNłcruehomoślć wysta-^ona na licytacyę, 
jest oceniona, na 287.103 korou, przynale­
żności zsś na 1800 koron,

Najniższa coca wynosi 102.602 kor ,  
poniżej t-ej ceny sp rzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

W&nmki licytacyjne i c-dnosząee się do 
tej nisłuchomośei dokuaieata (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, pvot«kciy oce­
nienia i t, »i.). może ksidy, 'mający 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, webee których sin iiffea 
licytacja byłaby »isdopasvcs»iną, n»l«.f.y 
i,głosić do sądu aajpóśni-ąi pray wysnzeso- 
aym term inie Hcytscyjnym, inacssoj roeseae- 

tego rodzaju co do samej nieruchomości 
?iie mogłyby t-ye jo.-i ze skutkiem podau 
^sone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

wanla ie,dynie jn-.e?, sa  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymie&Kiiege i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu s&nsieśskalego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, daia 20 listopada 1912.

L. cz. E. 1770 .8 (8) (15174)
Edykt licytacyjny.

Na żąda i-.ie Towarzystwa kupieckiego 
dla handlu i przemysłu w Rozwadowie, od­
będzie się dnia 2 i stycznia 1918 o godzinie 
10 przed południ soi w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Roz wad; wie li- 
cytacy» połowy realności lwh. 63 ks. gr. gm. 
Mzj dam zbydn;or.sk; objętej, składsjącej się 
% pbud. ik. 84 i pgit. 78/4, 70 wrs>z z przy- 
m-.leżnośeiam!, skład jąeeaii się z domu mie­
szkalnego drewnianego, stodoły i stajni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 1248 kor.

Najniższa cena wynosi 832 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokamenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przcjiz-ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 19 listopada 1912.



L. 24.596 ex 1912
Obwieszczenie licytacyi.

(15095 8—3)

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, że drogą publicznej 
licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okrę­
gach poborowych niżej wyszczególnionych a m ianowicie:

Pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Krystynopol, Mosty wielkie. 
Niemirów i. Żółkiew na przeciąg lat trzech t. j. 1918, 1914 i 1915 a to : albo bezwa­
runkowo na całe trzechleeie, albo warunkowo na rok drugi (1914) i trzeci (1915) o ile 
nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 12 grudnia 1912 o godzinie pomiędzy 9 a 12
przed południem w e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 11 grudnia 1912 do godziny
1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek: 
„Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwieszczenia 
licytacyi L. . . . “.

3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jaki 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszcze­
gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie :

g
h4

Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

Uwaga

K R

1 Krystynopol

Prawo poboru 
podatku 

konsumcyjnego 
od mięsa

4500 450

2 Mosty wielkie 6360 640

3

4

Niemirow 11150 1115

Żółkiew 13020 1310

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oterty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to druga 
licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierża­
wny niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucyę nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności a więc nawet i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kau- 
cya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć 
na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszy­
stkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Żółkwi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 26 listopada 1912.

L. ez. E. 844/12 (5) (15204 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Unii kredytowej w Glinia- 
niaeh stew. zarejestr z ogr. poręką odbędzie 
się daia 16 giudiiia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności obj. lwh.
1947 ks. gr. gm. kat. Lahodów wraz z przy- 
należnościami składająeemś się z drzewostanu 
młodego, około 13 lat mającego.

Nieruchomość IwysUwiona na licytacyę 
jest oceniona na S000 kor., przynależności 
zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące aię do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.j, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczoną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszasenla tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki*? pzuton lab 
ciężary na powyższej nieruchom wśoi bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiitaa 
będą o dalszych wydarsMd&ak tego postę­
powania jedynie prses przybicie a a  tablicy 
sądowej, jeśli a ie  a u e a m ją  w  okręgi.: 
aśwrt wymienionego i a le  w jksfe  teszm  aą. 
dowi pełnomocnika tforęfizeń w sie&fihi-: 
sąds umsoszkatego. Ł- <®, E. 706/12 (8) (15180)

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. Edykt licytacyjny.
Glinianach, dnia 7 listopada 1912. Dnia 15 stycznia .1914 ó godz 8 przed

południem w sądzie uiżej wymienionym w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacja 2/5 
części realności obj. iwh. 537 ks. gr. Rożnów 
Kieryły Łewko Fedora własnej.

Wartość nieruchomości w cząstkach wy­
stawionej na licytacyę ustala się na 315 kor. 
•76 hal.

Najniższa eona wynosi 210 kor, 50 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokument?., (wyciąg .katastral­
n y , wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d-}, moie każdy, mający chęć kupienia, 
pi zajrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21, 

Takie prawa, w o łm  których niniej­
sza licytacja byłaby niedopussesalną, aaieśy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysn&cW-

li. ai. E. V. 281.0/6 (72) (15202 1--S)
Zobowiązana Sphnca z Rgiizesów Le­

win w Drobooyczu.
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie pp. Jana i Jsn in y  Laików 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 27 gru­
dnia 1912 o godzinie 10 prr.ed południem 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
relicyiacya połowy realności i obj. lwh. 647 
ks. gr. gin. kat. Drohobycz - L iszata obj., 
składującej się z pb. Ik, 962 i 2477 i j>gr. 
lk. 3617/1, 11617/2, 3617/4 i 3616/2 łącznego 
obszaru 6u5 m. kw, z wystawionymi n a  nich 
domem i komó'ką wraz z przynależności".rai, 
skład&jąeemi się ze studai.

Nieruchomość ta cała .-ocenioną je s t:  
a to dom na 4427 koi on 20 h a l , g run ta  na

1337 kor. 50 hal., przynależności zaś na 60
koron.

Najniższa cena połowy wystawionej na 
relieytacye wynosi 1456 kor 18 h a l, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki relieytaeyjns i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia, 1 t. d.) może każdy, 'mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81,

Takie prawa, wobec których ąhiitg- 
ssa relicytacyabyłaby aiedopussesalaą, a&leźy 
zgłosić do sądu * najpóźniej przy wysnaesn- 
nym terasisis KsyteeylsyR-'., iuaczcj rossess- 
aia tego rod'- j-.;. co &c- sfc-aiej niejruchcnsośfi 
a is  mogłyby być j. /. %■* »knńteimi podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa M : 
ciężary us, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
ni* reUeytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sa­
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sadu 
tutejszego i a is  wskażą t e m i  pełno
moenika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 16 listopada 1912.

nyra terminie licytacyjnym, inaczej rouseze* 
nie, tego rcds&jju m  do sBruej ujf>rneb.oaM>*

Te osoby, dJu .których jslńe prawa Nb 
ciężary m  powyższej nierucucmo&ń ht-.ii 
•>becnie już iaŁDiejs. bądź %■ Loku jwsfcepe- 
w&nia licytacyjnego pswa* *«?,. at-mite „>mi atse 
będą o dalszych wydmeai&ec fcege- postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli sic  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w eiedsibk 
sądu zamieszkałego.

r: h  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotow. dnia 14 listopada 1912. -

L. (15173)

przed

. E. 4085/11 (9)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1912 o godzinie 8 
połućioiein odbędzie się w sądzie n i­

żej wymienionym w biurze Nr. 10 w Bo- 
żniatowie licytacya 1/6 części realności obi. 
lwh 12.29 gm, Rożniatów wraz z pizyaale- 
żnoścśami, składającemi się % obrogu, z chlewu, 
ssopy, drzew owocowych, płotu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lic t&eyę są ocenione a to:j 1/6 części real­
ności iwh, 162 gm. Rożniatów na 410 kor., 
zaś e&ła lwh. 1229 na kwolę 1439 koron 
83 h,, przynależności zaś co do 1/6 iwh. 162 
na kwotę 6 kor. 17 h., zaś co do lwh, 1229 
na 159 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/6 lwh. 
162 kwotę 277 kor. 44 h., zaś co do całej
1. w. h 1229 kwotę 1065 koron 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szeru zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może k&żdy m&jąey chęó kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sąazie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby medojłussssaiaą, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznseso- 
■rysu terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
aia tego «oc'stvjn ate mogłyby być już z- 
skutkiem pednessose.

Te osoby, di» których jakie, prawa lab 
ciężary aa  ps/wya&Kych nieruchomościach bądź- 
obecnie już is tó e ją , &ąai w teka postępu- 
w&iiisś hcyt&eyinsgo powstaną, zawiadamiam., 
cgdą o dalszych wynmseniaeh tego postępo­
wania jedynie prsus przybicie aa  tablicy są 
■iowej, jeśli, a ie  mieszkają w okręgu sąd;: 
•użej wyjai®37.onegn - nie m k a tą  teasuź są- 
•io%i £.xl.ó::cco.óiih do dzrfessń w śeKsfbr 
sądu j,sjsiies»ka£"go.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho 
mości.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział li.
Rożniatów, daia 6 listopada 1912.

L. cz. E. 8796/11 (6) (15176)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Gsiluwerka, odbędzie 
się dnia 18 grudnia 19.52 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Solo-winie licytacya połowy 
realności obj lwh. 143 gm. kat. Sołotwina 
zobowiązanej Stissli z Scnmerlerów Kratten- 
stein własnej wraz z przynaleiuościami, skła 
dającemi się z domu parterowego z miękkiego 
m&tferyału i szopy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocen.ona na 300 kor., przynależności zaś 
na 1200 kor.

Najniższa eesa wynosi łącznie wynosi 
1000 k o r, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej sir,rucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoł ocenienia i t, d.), może 
każdy, mający chęó kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obce których zikrbkss;:- 
licytacya byłaby niedopussesaką, pataźy 
apiosic do sądu najpóźniej p re j •^■y^n&as.onyiii 
'.erroinic bcytacyjnysa, inaćżei’x‘osiezenis, ii%t 
roćaaju co &o same: aiei-acfeomości nie rt>3- 
•-iSyby być juś se sfulMum pofcossoRC.

osoby, dis- których jakie nsasra lub 
•fi^&ry na powyższej m eracheisośei bądś 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, uświadamiane 
będą o dalszych wydarzeni mh tego pastę 
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyBaienionego i nie wskażą t-eiaui są­
dowi pełnonmenika do doręczeń w siedsibie 
ądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Sołotwina, dnia 11 września 1912.

L. cz. E. 2609/10 (8) (15221)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1912 godzina 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w binrze Nr. 10 odbędzie się w Rożniatowie 
licytacya 2/4 części realności obj. lwh. 1547 
i 2/4 z 8/6 części reainości obj. lwh. 1548
gm. kat. Perehińeko wins przynależnościami, 
skłidgiąefimi się z chaty, drzew owocorych, 
ogrodzenie, chlewu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione a to: ad a) 2/4 cz. 
realności obj. lwh. 1547 na kwotę 290 kor. 
50] b., ad b) zaś 2/4 cz. z 3/6 realności obj. 
lwh. 1548 na kwotę 8 kor, 50 h., przyna- 
leżncśsi zaś ad a) na kwotę 55 kor. 30 h., 
sd b) na kwotę 6 kor.

Najniższa cena wynosi sd a) 197 kor. 
30 hr.L, as b) 9 kor 66 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
części nieruchomości, dokumenta (wyciąg ta- 
bidsrąy, wyciąg katastralny, protokoły"oce­
nienia i i. d.), może k&żdy, mający chęć ku- 
piems, przejrzeć podczas godzin, urzędowych 
« sądne niżej wy mienionym, w biurze Nr. 10.

lV-kie prawa, wobec których niniejsza 
iieytscya- byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
igf-ary ua powyższych nieruchomościach bądź 

obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo- 
*rania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dflasych wydarzeniach tego postę­
powania jecymie prs.es przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli s ic  mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż 

pełnomocnika ćo doręczeń, w siedsi- 
sqdv, ssmiesskaiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 16 listopada 1912,

L. cz. E. 403/2 (15212)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Neuheimera rolnika 
w Bokshofen, Post Aintssteten, zastąpionego 
przez adwokata dr. Kreuzesuuera w Sam­
borze, oebędzie się dnia 20 grudnia 1912 
o godz. 9 jf-rzed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Łące, licy­
tacya realności objętej lwh. 306 ks. gr. gm. 
kat. H ordysia Siekierezyce, a żądanie De- 
bory 1 v. bergerowej 2 v. Feruhoffowej 
kupcowej w Samborze przez adwokata dr. 
Thurhausa w Samborze, licytacya realności 
objętej lwh. 1138 ks. gr. gm. kat. Hordynia- 
Siekierczyce.

_ Nieruchomości powyższe to jest lwh. 
306 i 1138 będą oddzielnie sprzedane.

Nieruchomość lwh. 306 ocenioną jest: 
aj grunty na 3770 kor., b) budynki na 4000 
koron.

Nieruchomość lwh. 1138 na 480 kor.
Najniższa cena odnośnie do realności 

lwh 306 wynosi 4513 kor., a odnośnie do 
realności lwh 1138 — 320 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Dochod roczny dożywocia przysługują­
cego Jskimowi Daciów na sprzedać się ma­
jących nieruchomościach ocenia się co do 
realności lwh. 306 na 138 kor, co do real­
ności lwh. 1138 na 32 koron.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. I,

Tauie prawfc, wobec których mniejsza 
dcnacy/i byis*y niedopuszczalną, należy sgło- 
s5ć do gądu nsjpóźmaj pisy wysaaesonym 
terminie licyfcseyjnyai, inactej rossesenia tego 
fodsf.jn ev do samej aieruchomości n is mo­
głyby być już »e skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Łąka, dnia 16 listopada 193 2

L. cz. E. XVI 1718/12 (7) (15178)
Edykt iicytaeyjsy.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic akc. 
Bsnku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 16 stycznia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem w sąchie niżej wymienionym w sali 
Nr. II. licytacya realności obj lwh. 2075/11. 
ks grunt. m. Lwowa wre z z przynakżno- 
śeiami, bliżej w protokole ocenienia z 21 
sierpnia 1912 E. XVI. 1718/12 (4) opisa- 
nemi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 9.835 kor., przy­
należności zaś na 148 kor.

Najniższa c;-na wynosi 4991 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie ustala i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokmenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, nslsśy  zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym

„dąeetft Lwowska* Nr, 278 % dnia 3 grudnia 1912,



terminie licytacyjnym, maezej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis Których j&ine prawa r.ub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postano- 
wsni& licytacyjnego powstaną, sam ad am ia^  
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania je d y n i  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sfo& ibń 
sądu samiaszkalego,

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. E. 869/12 (7) (15167 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Podwołoezyskach, od­
będzie się dnia 23 grudnia 1912 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 licytacya:

1. 1/4 części realności obj. Iwh. 74,
2. połowa realności Iwh. 550,
3. połowa realności Iwh. 53,
4. realności obj Iwh. 297,
5 realność obj. Iwh 386 wszystkie 

gminy kat. Hołotki wraz z przynależnościami.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę, są oeenione wraz z przynależno­
ściami: 1. 1/4 Iwh. 74 na 200 kor., 2. 1/2 
Iwh. 550 na 150 kor., 3. 1/2 Iwh. 53 na 
1900 kor., 4. Iwh. 297 na 1400 kor,, 5. Iwh. 
386 na 3100 kor.

Najniższa cena wynosi; ad 1. 106 kor. 
66 hal., ad 2. 100 kor., ad 8. 1266 kor. 66 
hal., sd 4. 933 kor. 32 hal., ad 5 2.166 66 
bal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokum-nts, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoł/ ocenienia i t. cl, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, »ot>ec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, atue-y 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
a is  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już sa skutkiem podm.-- 
l io n e .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib i - 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na Karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości, jakoteż cząstek nieiuchomości.

G k. Sąd powiatowy, Oddzia/ I.
Nowesioło, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. E. VIII. 3699/11 (44) (15203 1— 8) 
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marka Seemanna we Lwo­
wie, zastąpionego przez adw, dr. Jonasza 
H ersehdófera, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 relicyta- 
cva pola naftowego „Stare Karpaty" obj. Iwh. 
852 ks naftowej wraz % kopalnią oleju skal­
nego pod firmą „Stare Karpaty" d . Szujski 
i Ulanowski w Borysławiu (obszar 6454 m* 
stacya kolei Borysław-Tustanowice), tudzież 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z otworu świdrowego Nr. 48 o głębokości 
909 m zarurowanegc 6 cal., tudzież potrze­
bnych budynków, maszyn, kotłów, zbiorni­
ków, urządzeń i narzędzi kopalnianych z wy­
łączeniem szybu Nr. XII

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 70.000 kor., przynależaości 
zaś na 15.200 kor.

Najniższa cena wynosi 28.400 kor., po­
niżej tej eeuy sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których mniej­
s i ł licytacya byłaby niedopussesalną, należy 
l  -łosić rlo ss<fu apgóźniei prsy wyznaeso- 
iy m  ta rn in ie  licytacyjnym, insu-sej rosseże­
nią tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jo i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawieda-miane 
będą o datsayęfa wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jyśii nie mieszkają w okręgu sądu

aiśaj wynstesioa-figb i a is  wśksiią źtaikż są­
dowi petnomocnika do dorgessó. w sk-ftsible i 
zą<lu sasniosair&łćgG.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ViII. 
Drohobycz, dnia 16 listopada 1912.

L. ez. E. 3653/12 (6) (15165)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
w Kołomyi, zastąpionej przez adwokata dr. 
Dębickiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 23 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya realności objętej Iwh. 872 ks. 
gr. gna. kat. Kuty miasto.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 9500 kor.

Najniższa eena wynosi 4750 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te! nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

1 akie pr&w V7, ?/o <ór'Cu .i-i.y.w-.-j-*
srs licytacya byłaby nieGopassesalsąj należy 
sglcsić do sądu najpóźniej prsy wysn&®>* 
tf.vm terminie licytacyjnym, inaczej resseae- 
at* fcsgo rudsajn eo m  samej aierachoaaośe: 
aia mogłyby być jak ze skutkiem podao-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary m  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie pń  istnieją, bądź w toku postępo- 
w aaii l?.eytaeyj»«go powstaną, arAyladasniane 
będą o dsl^yefe wydarzeniach togo postę­
powania jedynie prsses przybicie a s  tablicy 
sądowej, jeśli M e.ańssskąją w okręgu sądu 
niżej wyzoienioaego i nie wskażą tomuźtois* 
d wi psJuoiBOCEika do doręczeń w siifiitobre 
sąd* sawtoajfcfeiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 29 listopada 1912.

L. oz. E. 4884/11 (13) (15164)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kaimana Seklera w Putilla, 
odbędzie się dnia 11 grudni* 1912 o godz.
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 licytacya;

a) realności obj. Iwh. 351,
b) realn ści obj. Iwh. 977,
ej 1/2 realności obj. Iwh. 453,
d) 1/2 realności obj. Iwh. 791 ks. gr.

gm. kat. EDyniawa egzekuta własnych.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cję, są ocenione: ad a) na 7000 kor .  ad b)
na 5811 kor. 64 hal., ad c) na 4917 kor.
42 hal., ad d) na 1842 kor. 50 hsl

Najniższa cena wynosi: ad a) 4666 kor. 
67 hal. ad b) 3875 kor 09 h a l, ad c) 3278 
kur. 28 hal., ad d) 1228 kor. 33 h a l, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopussczalsą, należy 
sgJoeić do sądu najpóźniej przy w yiaaeis- 
a p n  terpłinis licytacyjnym, inaczej rossezs- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomość-i 
nie mogłyby być już se skutkiem podne- 
p te n e .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestę- 
^■••wania jedynie prses przybicie aa  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu- 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi psłńo- 
moonika do doręczeń, w siedsifeie sądu samie- 
»sfcałc>go.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia l i  listopada 1912.

L. ez, E. 8221/10 (5) (15222)
Edykt licytacyjny.

Dnis 16 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Rożniatowie, odbędzie się 
licytacya:

1. połowy realności obj. Iwh. 1949 i
2. całej realności Iwh. 1950 gm. Spaś 

wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2 ehat i drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to : 1. na 1486 kor. 
50 h a l, 2. na 364 kor. 56 hal., przynale­
żności zaś ad 2 na 298 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 957 kor. 
68 hal., ad 2. 248 kor. 04 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyeiąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas IPfcsin urzędowych w cądsie a iię i wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d is któmreb. jH ia  prawa Im 
si§fe&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już- istnieją.. hą&Ł w toku poster-?- 
waiiiy. '.i-Ą«fcfr,:cnnog& pyiwstsa.,-:, z.c,v?iadiusiw&t 
będą o dfclssych wyń&raunisdk tog i gestspo- 
wanią ijedyni^ p rjm  prsyMeie s& tablicy' są- 

jssli nie mieszksj^ w iikręgy sadu iu-
Z1 -j W j  r':,]?.1./,'., .ę.: ■. .i .lii>j v,:-...‘i.-̂ 4bv t--.I.iir •'-lip.'.!#',,:' i
pe-źnojmienika ;b  4>>vjptaa. w sityisśKg

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 16 listopada (912.

Ł. cz. E. 4188/10 (6) (15220)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 w Bożnialowie odbę­
dzie się 3isytacva realności:

1. Iwh, 3168,
2. 2807 gm. Perehińsko wraz z przy­

należnościami, składającemi się z chaty, chle­
wu i drzew owocowyeh.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę są oeenione, n to : Iwh. 8168 na 
kwotę 164 kor,, zaś Iwh. 2307 na kwotę 1571 
kor. 50 h a l, przynależności zaś iwh. 2307 
na 148 kor.

Najniżza eena wynosi co do Iwh 3168 
kwotę 110 kor., co do Iwh 2307 kwotę 1193 
kor. 66 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejssem za­
twierdzone i odnoszące się do tej - ie- 
ruchomośei dokumenta (yąyeiąg śabalarny, 
wydąg katastralny, protokoły ccsidsida ’ i 
t. d.), może każdy, mający eiięć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w. są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ly .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruch mości aie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

.V.■: u.:,o , ula ktorycn jamę prawił iuł>
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, sawls.ds5aif.ne będą o 
dalszych wydarzeniach tego .jostepowa.nia je 
tynle przes przybicie na(J|t,s.-tóiey' jądew ej, 
jeśli nie saieaskajsf w okręg# sądififśdp wy 
m anionego i nie wskażą tam ni sądor/i pe?- 
nomccnika do dorges&ń, •;? sieMfeie sądu 
H»H»iessk»łei?o.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 16 listopada 1912,

L. cz. E. 1091/12 (7) (15168)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Sastawnej wJu-  
śkowicaeh, odbędzie się dnia 15 stycznia 1918 
o godzinie 10 przed poł- dniem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Oleska 
licytacya 1 4  części realności objętej Iwh. 
1109 gm. Juśkowice, Stefana Bidiuka syna 
Michała własnych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
laeyę, jest oceniona na 664 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 443 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie iieytaeyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaku- prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posteoo- 
wania jedynie przez _ przybicie na R a jscy  są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 8ądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. E. 8377/12 (7), 3893/12 (8), 3397/12 (9)
(15205)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6 od­

będzie się lieytacya dnia 31 stycznia 1913 o 
godz. 10 przed południem:

1. realn ści objętej Iwh. 178 ks. gr.

gm, Ezee-zyczasy zobowiązanego Antoniego 
Gila syna Ignaiego z Hartfeldu własnej, skła­
dającej się z posiadłości wiejskiej, obejmują­
cej dom mieszkalny, stodołę, łąki i grunt 
uprawny, łącznego obszaru 1 ha. 21 ar. 
18 m3.

Realność ta jest oceniona na 4000 kor,
2 realności objętej Iwh. 49 ks. gr. gm, 

Huliczasów dłużników Łaszki i Ewy Kara* 
pinków własnej, stanowiącej posiadłość wiej­
ską, obejmującą dum mieszkalny, stodołę, 
stajnię, spichlerz, ogród, łąki, pastwiska i roię 
uprawną* łącznego obszaru*-b ha. 9'0 ar. i 
32- m i wraz z przyn-iLżytośehmi 2 krów, 2 
cieląt i klaczy !nvej, konia, łoszaka, wóz, 
Dług i 2 bron-?.

Realność ta jest oceniona na 14.654 
kor., przynależności na 566 kor.

8. realności objętej Iwh. 54 ks. gr. gm. 
Zuszkowice dłużfłisa Iwana Hnatów syna Ste­
fana własnej, stanowiącej posiadłość wiejską, 
obejmującą dom mieszkalny, stodołę, stajnię, 
ogród, łąki i rolę obszaru 2 ha. 41 ar. i 
15 m 3 wraz z przynGeżytcścinm1. : krowy, 
cielęcia, klaczy, konia, wozu, 2 bron i pługa.

Realność ta jest oceniona na 5989 kor., 
przynależności r;a 257 kor

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nio nastąpi, wynosi: ad 1. 2666 kor. 68 hal,, 
ad 2, kwotę 10.146 kor. 68 hal., ad S. kwotę 
4164 kor.

Warunki licytacyjna i inne odnośne ao- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Kurze Nr. 6.

TsMc pirniwfi, wr-ł-ee których Kuje,;- 
■:*a R-jytofeja thef-opusjfesama, n&ieźy
fgidista śo  sądu najpóźniej yr:-;y wyznaczę* 
s r - “-yjejsr. ioaciej "rossese-

tc-go i.o u.o '‘tzMf merucBorncści
;-j?by I - je.z yc . podhu-

osoby|l6I«i których jakie prawa lub 
ciężary v.& now ytozjennier»hom ośeiach bądź 
.ońeenio jnź ».s«iąją, bądź w toku postępo ­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą. o dt-lssych wydr-rzeniacli togo postg- 
pawaniar prze* przybicie na tablicy
sądowej, jeśli śnie .wioszkają w okręgu sądu 
niże;- wymienionego u &ic wskażą temuż są-

aś3’siŁ./fe#Hk;& && i-oręcr.sń, w siefcibie
s\'m-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek J a g , dnia 26 listopada 1912.

L. cz. E. 2575/12 (5) (15106)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwujęcej p. Ru- 
bina Siibera, do rąs Dawida S iłle ra  w Brze- 
żansch, odbędzie się dnia 3 grudnia 1912 
o godzi 11 przed południem w biurze Nr. 28 
na zasadzie 28 zatwierdzonych warunków 
licytacya realności objętej łwh. 482 ks. gr. 
gm. l at. Brseżany składającej się z parc. 
bud. 7521 na Której stoi dom parterowy 
w eięści lepiony, w części murowany.

Na realności Iwh. 482 ks. gr, gminy 
Brzetony należa następujące przynależności: 
oparfcaniettie dębowe oszacowane na 64 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddz. V.
Brzeżauy, dnia 25 października 1812.

L. ez. E. 428/12 (4) (15120)
Edykt licytaeyiny.

Dnia 10 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 8/'l3 
części realności. Iwh. 128 gm. .liszki../

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenione na 322 kor.

Najniższa cena wynosi 214 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wusimki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas goj 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Liszki, dnia 7 października 1912.

L. cz. E, 619/12 (5) (15127)
Edykt licytacyjny.

W sądź e niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 11 grudnia 1912 o 
godzinie 9 rano licytacja realności iwh. 145 
ks. gr. gm. kat Mokrzauy wielkie.

Nieruchomość wyżej wymieniona oce­
niona jest na 5634 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5684 kor.

Warunki licytaeyine i inne odnośne do­
kumenta przejneć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 24 października 1912.

L. cz. E. 1200/12 (15050)
Kriykt licytacyjny.

Na żątLnie Majera Kromera, odbędzie 
się dnia 17 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w
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binriel Kr. 6 licytacja 2/10 części realności 
objętej iwh. 49 ks, gr. gm. Winograd,

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacje, jest oceniona na 1697 kor.

Najniższa cena wynosi 1131 kor 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

ii. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ofctjnia, 6 listopada 1912,

L. ez E. 427/12 (5) (15119)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południe® odbędzie się w sadzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9 iicytscya 2/12 
części realności łwh. 128 gm. liszki.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 115 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 77 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości lokum enta może każdy, 
mający chęć kupieni.', przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymieni® 
nyrn, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Liszki, dnia 7 października 1812

L. 1833/12 (15180)
Obwieszczenie licytacji.

Celem zabezpieczenia robót gociągo 
wych wykonać się mających dla c. k. Zarzą­
du salinarnego w Kosowie w czasie od 1 
stycznia 1913 do 31 grudnia 1913, względnie 
do 31 grudnia 1914, względnie do 31 gru­
dnia 1915 rozpisuje się ponowną pisemną 
rozprawę ofertową na dzień 16 grudnia 19,12 
o godzinie 11 p: zsd polu iniem w kaneelaryi 
Zarządu salinarnego w Kosowie.

Oferty sporządzone według formularza, 
należycie ostemplowane, własnoręcznie pod­
pisane, zaopatrzone w dowód złożenia w k a ­
sie salinarnej wadyum w wysokości 5 pie. 
oferowanej kwoty, tudzież zawierające klau­
zulę, że oferentowi znane są warunki licyta­
cyjne i że się tymże bezwarunkowo poddaje, 
należy wnieść w kopercie opieczętowanej, 
zaopatrzonej napisem: „Oferta (tu następuje 
imię i nazwisko oferenta na roboty Dociągowe" 
na dalej do godziny 10 przed południem dnia 
16 grudnia 1912 na ręce naczelnika Zarządu 
salinarnego w Kosowie.

0. k. Zarząd salinarny.
Kosów, dnia 28 listopada 1912.

RozmatS s mi ssieis n l il
L. cz. Ns. 436/12 (14) (16070 1 - 3 )

E d y k t .
W depozycie karnym e, k. Sądu obwo­

dowego w Wadowicach znajduje się gotówka 
i inno przedmioty pochodząca z kradzieży, 
należące do niewiadomych właścicieli, a m a- 
nowicie w sprawie k arn ej:

1. Wiktor i Matyja: 2 marynarki, 3 pa­
rasole, 2 sztuki perkiiiu, chusteczka, para 
pończoch, 5 miednic blaszanych,

2. Stanisława W armuza: gotówka 101 
Mk. 72 fes. i 37 kor. 4 hal.,

3. Wojciecha Kruczka: gotówka 9 kor 
20 hal. ze sprzedaży 45 m klotu,

4. Macieja Cieślika: kwota 26 ha), ze 
sprzedaży kuferka, zegr.rka, łańcuszka, taba­
kierki, grzebienia, lusterka i t. p. przedmio­
tów,

5. Macieja Skiminy: gotówka 2 kor. 52 
hal. ze sprzedaży 5 chusteczek, kamizelki i 
10 tuzinów guzików,

6. .Maryi Adamek i spóln .: gotówka 287 
kor. 01 tu l. ze sprzedaży różnych materyj 
wełnianych, żakietów, surdutów i t p.,

7. Jakób.o Gąsiorko: gotówka 8 kor. 27 
hal. ze sprzedaży zegarka i 5 scyzoryków,

8. Józefa Ratki: gotówka 6 kor. 22 hal. 
ze sprzedaży dwóch zegarków damskich,

9. Franciszka Laskiego: gotówka 8 kor. 
67 hal. ze sprzedaży dwóch ślubnych obrą­
czek,

10. Jana Caputy: gotówka 26 kor. 65
hal.,

11. Jana Łukasika i spóln.: gotówka 4 
kor. 5-5 hal. ze sprzedaży zegarka z fute­
rałem,

12. Wincentego Ochmańskiego: kufer, 
para butów, paki etk, książka do nabożeń­
stwa, ręcznik, kapelusz, czapka i bieiizna 
męzka,

13. Tomasza Rud!a: 2 torby, przybory 
toaletowe, bielizna męzka, anglez, 2 kami­
zelki, p?ra trzewików, para pantofli, kosz ple­
ciony i różne drobne t. p. rzeczy.

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby 
wykazali w przeciągu roku od dnia umieszcze­
nia po raz trzeci niniejszego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" swoje prawa własności pod 
rygorem przekazania na fundusz nrz-psdłości 
tak gotówki ich własnej, jak również i go­
tówki uzyskanej ze sprzedaży przedmiotów 
ich własnością będących.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Wadowice, dnia 16 listopada 1912.

| Ł. es. O, I i  248/12 (3) (15129):
:S A y k i- ;

P. zeciw Ohaimowi i Salomei Steinho- j 
fom z Gromnika, których miejsce poby tu : 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- j 
du powiatowego w Tuchowie przez M ojżesza' 
Wildsi.ei.na s Goimiki pozew o 600 kor. ipn.

Nb podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6 grudnia 1912 o godz.
9 30 rasm, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Ohaima i Salo­
mei Stemhofów ustanawia się p. ad w. dr. 
Stanisława Igiatowskiego w Tuchowie,.kura­
torem.

Tenże kurator zastępy w&e będzie p o ­
zwanych wierzycieli w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie sic nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zaroi smują,

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 12 listopada 19:2

i. XVII.
13.944

70

L .  c z . C w . X. 9163/12 (1) (15141)
E d y k t.

Przeciw Maryi Ruda, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
e. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez krajowe Towarzystwo urzędni­
ków i księży we Lwowie pozew o 445 kor. 
62 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Maryi Rudej 
ustanawia się p. dr. Wincentego Ludwika 
Seyfartha ad w. w® Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zsstępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spsawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie ogłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 8 listopada 191.2

L. ez. II, 403/12 (1) (15207)
E d y k t.

Przeciw Łukaszowi, Barbaize, Maryi i 
Tekli Jsdłoszoos, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powia owego w Grybowie przez Michała Ja 
dłosza posew o 739 kor. 36 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
grudnia 1912 o godz, 10 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia prawT niewiadomych 
z miejsca pobytu Łukasza, Barbary, Maryi 
i Tekli Jadłossów ustanawia się p. dr. Sta­
nisława. Rokacha adw. w Grybowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
;eh koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. C. II. 404/12 (1) (15206)
E d y k t.

Przeciw Łukaszowi Jzdłoszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Michała J&dłossa pozew o 320 kor.
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 g ru ­
dnia 1912 o godz. 10 rzno, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Łukasza Jadłosza ustana­
wia się a. dr. Stanisława Roksehs adw. w 
Gry bo wi e, kuratorem.

Tenże kurator aastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego Koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zmnianuje.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 14 listopada 1912.

h. CK. G. I. 803/12 (1) (15213)
E d y k t .

Przeciw Janowi H usiezakow i z Du- 
bian, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Łące przez Grzegorza Sereżaicklego z Du- 
blan pozew o uzuanie i wpis prawa wła­
śni śei.

Na podstawie pozwn wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru­
dnia 1912 o g. 10 rano w tut. sądzie, sala 
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw wyż pomienio- 
nego pozwanego ustanawia się p. Jana Arty- 
mowicza naczelnika gminy w Dublanach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cn w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 16 listopada 1912.

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 23. do 30. listopada 1912.
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M i e j s c o w o ś ć

Zaleska Wola (2 zagr.); 
Klodzienko od dw. (1 zagr.);

Wołkowee ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.);
Stare Brody ob. dw.(l zagr.);
Grabowa ob. dw. (1 zagr.);
Płowe ob. dw. (1 zagr.);
Gruszów ad Parehaci ob. dw. (1 zagr.), Helenków 

ad Bjszów ob. dw. (2 zagr.);

Brnik (1 zagr.);
Przerosi (1 zagr.);
Libuehora (1 zagr.), Matków (1 zagr.), Wysocko Wy- 

ŻDe (1 zagr.);
Iłów (1 zagr);

Gorlice (1 zagr.), Wapienne (1 zsgr.); 
Mszaniec (1 zagr.);
Sośnica ob, dw. (1 zagr.);
Łazy Dębowieckie (1 zagr.); 
Przedmieście (1 zagr.);
Lany (1 zagr.), Kuhajów (1 zagr.); 
Kostrze (1 zagr.);

Pruchnik (1 zagr.);
Malinie ob. dw. (1 zagr.), Rzemień (2 zagr.), Woj­

sław (2 zagr.);
Sambor (1 zagr.);
Puiów;
Siemieehów (1 zagr.), Zbylitowska Góra (1 zagr.); 
Budzanów (1 zagr.);

Caartorya (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.);
Korolówka (6 zagr.);
Ponikwa (1 zagr.);
Harta (1 zagr.);
Futory (5 zsgr.), Krowica Hołodowska (3 zagr.), 

Lubliniec Nowy (14 zagr.):
Bolesław ob. dw. (1 zagr.);
Wielkopole (4 zagr.);
Chofostaów ob. dw. (1 zxgr.),;
Morańee (7 zagr.);,
Budki Nieznanowskie (6 sagr.), Milatyn Nowy (1 

(1 zagr.), Probużany (3 zagr.);
Poręby Dymarskie (1 zogr,);
Starzawa i i  zagr.);
Ulinów (27 zagr.), Wuika Mazowiecka (10 zagr-); 
Ozahrów (2 zagr.);
Hałuszczyńce ob. dw. (2 zagi.);
Sniatyn (2 zagr.), Załucze (14 zagr.);
Sokal (94 zagr.);
Błieh (3 zagr.);
Blyszczywody (2 zagr.), Kulików (26 zagr.);
Dziel XX (1 zagr.);

Piaski (11 zagr.);
Przybysławice (1 zagr.), Tworkowa (2 zagr.); 
Ciężkowice (1 zagr.), Siekierczyna (1 zagr.); 
Krzyweńkie (10 zagr.), Wasylków (3 zagr.);
Dobra (7 zagr.);
Busk (1 zagr.);

Kopcie (9 zagr.);
Dublany (1 zagr.);
CAróiin (5 zagr.);
Makuniów (1 zagr.);
Osieezany (1 zagr.), Babka (3 zagr.);
Jsnu6zkowice (1 zagr.);
Hnilcze (1 zagr.), Horożanka (8 zagr.), Sapowa (3 

zagr.);
Jaksmanice (1 zagr.), Wyszatyce (1 zagr.); 
Kościaszyn (4 zagr.);
Kłodno Wielkie (2 zagr.);

Plichów ob. dw. (1 zagr.); 
Lisko (10 zagr.);
Mościska (2 zagr.); 
Wiewiórka (63 zagr.);

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. listopada 1912.

£a c. k. Naniiestoikfc: 
S a i ^ l i g o i S ł s i L : !  w. r.

L ca. C. VI. 803 12 (15199)
E d y k t .

Przeciw Izraelowi Ber Schachter i 
Benjaminowi Hirsehhorn, których miejsee 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sadu powiatowego w Stryju przez Abra­
hama Hauptmana ze Stryja pozew o wykre­
ślenie sumy 180 zł. zpu.

Na podstawie pozwu -ryznaezoae aa-

dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudn:a 1912 o godz. 8 30 rano, b. Nr. 86.

Celem strzeżenia praw Izraela Bera 
Sehaehtera i Benjamina Hirschhorna usta­
nawia się p. dr. Śternhella adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywhć będzie Izraela 
Bera Schichtera i Benjamina Hirschhorna 
w rzeezonej aprawie aa ich koazt i lieb et



pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Stryj, dnia 18 listopada 1912,

L. cz. Cg. I. 419/12 (4) (15198)
E d y k t.

Przeciw Fesi Fidyk żonie Ołeksy, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze przez Abrahama Dellmanoa w I) linie 
pozew o 15e0 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyenerę na dzded 6 grudnia 1912 o godz. 
8*50 rano.

Celem str-eżenia praw wyż wymienio­
nej ustanawia się p dr. Rogalskiego adw 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądz'e się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Sambor, dnia 21 listopada 1912.

| see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
* do c. k. sądu krajowego w Kn-kowie przez 

Adolfa Bryndzę pozew o 1500 kor.
Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia s>ę p adw. dr. Maksymiliana Gutma- 
na w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX 
Ktaków, 50 października 1912.

się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. 0. II. 527/12 (1) (15211)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Tatarynowi, którego 
miejsce p.ibytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Andrueha Syrotę pozew o 458 kor. 
44 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 18 grudnia 
1912.

Celem strzeżenia praw Piotra Tataryna 
ustanawia się p. adw. dr. Emila Frieda w 
Kozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 18 listopada 1912.

L. cz, C. I. 68/12 (4) (15161)
E d j  k t.

Przeciw Dwcjrze Blau w Jaworniku 
polskim, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c, k. sądu powiato­
wego w Dynowie przez Towarzystwo za­
liczkowe w Dynowie pozew o 1771 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- j 
prawę na dzień 21 grudnia 1912 o godz. 9 j 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Dwojry Blau • 
ustanawia się p. dr. Bernfelda adw kraj. 
w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi*, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Dynów, dnia 16 listopada 19; 2.

L  18.107 (15065 3 - 3 )
K o n  k u r s.

Jest do obsadzenia przy Sądzie powia­
towym w Leżajsku posada starszego oficjała 
kancelaryjnego.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
dnia 2.1 grudnia 1912 do Prszydyum Sądu 
obwodowego w .Rzeszowie,

Prozy dyura Sądu wyższego.
Kraków, 27 listopada 1912.

(15169)

L. ez. C. III. 1045/12 (15196)
E d y k t.

Przeciw Janowi Myiyehcwi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Zgło- 
bniu pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 grudnia 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sołtysika adw. w Rzeszo 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłęsi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III
Rzeszów, dnia 22 listopada 1913.

Ł. cz. C, II. 583/12 (4)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Gabrylukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w 0'esku 
przez Wincentego Kwietnia pozew o zwrot 
2 koni zpn.

Na podstawie pozwu wy.maezony został 
termin do ustnej rozprawy cc. dzień 27 gru­
dnia 1912 o godz. 10 rano

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. E, Witkiewicza c. k aot-aryu- 
ssa w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po-

L. cz. Prez. 452 (6/12) (15122 3 - 8 )
K o n  k u r s .

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Mi 
koŁejowie jest do objęcia posada stałego po- 
moeaika kancelaryjnego z dniom 1 stycznia 
1913.

Podania należy wnosić dc 15 grudnia 
1912 r. do podpisanego Naczelnictwa.

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego.
Mikołajów, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. C. III. 1044/12 (15197)
E d y k t.

Przeciw Janowi Mytyehowi i Maryi 
Mytychowej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k, sądu po 
wiatowego w Rzeszowie ptzez Spółkę oszczę­
dności i pożyczek w Zgłobniu pozew o 650 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 grudnia 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Sołtysika adw. w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie sg^eszą, lub pełnomocnika fck> za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 22 listopada 1912.

L. ez. C. II. 701/12 (15219)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Peretiatko z Ka­
mionki Boszkowa, Którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do c. k. są :u 
powiatowego w Rawie przez llka Załużnego 
tam ie pozew o 250 kor.

Na podstawie poz?,u wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 grudnia 19l2 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia p.aw Mikołaja Pers- 
tiatka ustanawia się p. dr. W.iko.<,skitg;- 
adw. w Rawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika tie. zamianuje,

G, k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Rawa, dnia 14 listopada 1912.

------------   ^-------- C K l /  -  -  z   r  '
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 17 listopada 1912.

(15179)L. cz. C. VIII, 1017/12 (1)
E d y k i.

Przeciw Leonowi (tabel we Lwowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego S, I. 
wa Lwowie przez dr. Władysława Grabo wi­
eża pozew o uznanie roszczenia egzekucyjne­
go za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczył c. k. 
Sąd powiatowy S. I, we Lwowie audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 15 październi­
ka 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Leona Czeszera adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Leona Gabla w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, łub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S I ,  Oddział VIII, 
Lwów, dnia 17 września 1912,

L. ez. Cw. X. 9049/12 (1) (15144)
E d y k t.

Pr/.eciw Piotrowi W olanin, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Spółkę zaliczkową 
w Cieszanowie pozew wekslowy o 580 kor. 
z pa

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Wołani 
na ustanawia się p. adw. dr. Dawida S hrei- 
bera kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Wolanina na jego koszt i niebezpieezeń 
stwo, dopóki on w sądzie się nie z -1— 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy iako handlowy,
O dział X.

Lwów, dma 2 listopada 1912.

L. ez. Cg. IX 670/12 (1) (15186)
E  d y k t. .

Przeciw Schaji Schenker, którego miej*.

cz. O w. X. 9173 12 (1) (15145)
E d y Lc t.

Przeciw Szczepanowi Niedużak, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c k. Sądu krajowego j. hsndi. 
wrt Lwowie przez Leibę Herman pozew o 
800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Szezepana Nie- 
dużaka ustanawia się p. dr. Maksymiliana 
Sehrenzla adw we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie

L. 18021 (15138 2 —8)
K o n k u r s .

Przy Magistracie król. woln. miasta 
J Kołomyi są do obsadzenia 2 posady inżynie-
j rów miejskich % t o :

1. Starszego inżyniera s poborami ró­
wnającym' się płacy VJH. klasy rtmgi urzę­
dników państwowych;

2, inżyniera miejskiego z płacą IX. 
klasy rangi urzędników państwowych, z wi­
dokiem awansu na starszego inżynier*, z pc- 
borarai pod 1. wymienionemu

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszy konkurs.

Oprócz ogólnych warunków przyjęcia, 
kto rem i są:

1. obywatelstwo austryackie,
2. nieprzekroezony 40 rok życia,
3. świadectwo zdrowia,
4. nieskazitelne życie,
5 znajomość języków krajowych i ję­

zyka niemieckiego, mają się kandydaci wy­
kazać,

a) ukeńezonemi studyami techn;cz..3mi,
b) drugim egzaminem rządowym z in- 

źyaieryi złożonym na jednej z Politechnik 
austryuckieh.

Nadto muszą się kandydaci ubiegający 
się o posady starszego inżyniera wykazać co 
najmniej sześcioletnią, kandydaci zaś refle­
ktujący na posadę inżyniera miejskiego mają 
duedłoźyć dowody % odbytej co najmniej 
trzyletniej praktyki zawodowej.

Posady te połączone są z prawem do 
emerytury, a obsadzenie tychże będzie na 
razie prowizcryeznein, po roku zaś zadowa­
lającej służby nastąpi stabilizacja za uchwałą 
Rady miejskiej.

Podania należycie udokomentowane i 
ostemplowane wnosić należy do prezydyum 
Magistratu do końca grudnia 1912.

Kołomyja, dnia 27 listopada 1912.

1912 godz. 9 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą "wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“ .

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kosowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 22 października 1912.

L. ez. S. 2/12 (32) (15201)
W konkursie masy spadkowej po ś. p. 

Józefie Krywulcie z Komoro wić wystąpił za­
rządca masy z wnioskiem, ażeby ogół wie­
rzycieli rozstrzy gnął, czy wierzytelności m a­
sy objęte wykazem i. p. 27 i 31 maja być 
za oznaczoną cenę odstąpione bez odpowie­
dzialności masy za rzetelność i ściągalność, 
czy też wreszcie mają być spieniężone w dro­
dze publicznej licytacji w myśl § 146 ust, k.

Calem powzięcia uchwały w tym kie- 
ruaka wyznacza się audyencyę na dzień 3 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Białej w biu­
rze Nr. 1.

Na tg audyencję wzywa się wi.rsyeieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we­
dług § 256 ord. konkurs, togo, co na tej 
audyencyi po należy tem zawiadomienia bę­
dzie roztrzssanem, ustalonem lub uehwaic- 
nem, nie mogą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opierającym się na tej 
przyczynie, że w rozprawie udziału nie bra­
ły lub rać nie mogły.

Biała, dnia 28 listopada 1912.

L. cs. S, 17/12 (79) (15192)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi daia 21 
października 1912 wierzycieli masy rozbio­
rowej Suchera Spiegelglasa w miejsce usta­
nowionego zawiadowcy masy dr. Rudolfa 
Mantla ustanawia się zawiadowcą masy pana 
Berischa Einlegera w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 26 października 1912.

L. 3824/12 (15215 1 - 2 )
K o n k u r s .

Urząd podatkowy w Obertynie przyjmie 
zaraz na trzy miesiące pomocnika kancela 
ryjnego obeznanego z manipulacyą urzędu. 

Obertyn, 28 listopada 1912.

K s r l l

L. cz. S. 13/12 (1) (1 5 1 9 1 1 - 3 /
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwo 
lił na otwarcie konkursu do majątku Ssloray 
Herseiikowicza, niepret. kupca,

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu p. 
Zawadzkiego w Kosowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adw. dr. Korpińskiegi 
w Kosowie

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 5 listopada 
1912 o godz. 9 przed połud.Iem  w c. k. są­
dzie powiatowym w Kosowie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
izedstawili swoje wnioski względem zatwier­

dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w e. k. Sądzie powiatowym w Kosowie 
najdalej do dnia 1 grudnia 1912, a na au 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 3 grudnia

L. cz. S. 18/12 (1) (15150 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Lei- 
ba Friesa, kapelusznika w Tarnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. Woźnicera 
w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12 listopada 
1912 o godz. 11 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieb spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie Dajdalej do dnia 5 gru­
dnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 10 grudnia 1812 godzinie 11 przed 

południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do •postępowania ugodowego.

Dostępowanie konkursowe co do spółki
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i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 listopada 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 189/12 (8) (15140)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Psństwa, że 
zamieszczone w Nr. 2 zagranicznego czaso­
pisma „M archołt“ z daty Warszawa dnia 22 
listopada 1912 artykuły a mianowicie: 1. 
podobizna dwugłowego orła austriackiego, a 
pod nią ustęp vaczynsjący się od słów „Naj­
nowszego..." a kończący słowami „...nie mo 
że obudzić" (str. 3), 2. „sześciozwrotkowy 
wiersz z napisem „Zawsze spóźniona" (str. 
4) zawiera w swej osnowie znamiona arty­
kułu ad 1. obrazy Majestatu i Członków Do­
mu Cesarskiego z § 63, 74 u. k. zaś artyku­
łu ad 2. znamiona zbrodni zakłócenia spo- 
kojności publ. § 65 a u. k. i występku z § 
496 u. k,, że zakazuje rozszerzania tych ar­
tykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prrsowy, S. III.
Kraków, dnia 28 listopada 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 226/12 (7) (15048 2 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo niedołężnego uznano Ja­

na Kornasia w Przy gzowej.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Sułkowskiego w Przyszowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. P. 125/12 (5) (15159)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Wszołka w Rozembarku.

“Swratorłłin jego ustanowiono Jana Róża 
w Rozembarku.

O. k ,.Saa /pawiątpjęyi Oddział I.
Biecz, dniń H ; listopada 1912.

L. cz. L. VII. 16/12, P. VII. 119/12 (1)
(15158)

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznsńo Hasię Ogro­

dnik w Stańkowie.
Kuratorem jej ustanowiono Fedia Ogro­

dnika w Stańkowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. P. 105/12 (1) (15170)
Za umysłowo chorą uznano Annę Ha- 

wryszków w Bużku.
Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja Ha- 

wryszkowa w Bużku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 17 października 1912.

L. cz. P. 201/12 (13) (15172)
E d y k i.

Za marnotrawną uznano Annę Burban 
w Lipowcaeb.

Kuratorem jej ustanowiono Hryńka Ko­
zaka w Lipowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. P, 171/12 (5) (15160)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała Gwo- 
zdeckiego w Ameryce.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bzdułę 
w Kannie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 20 hpca 1912.

L. cz. P. 142/12 (5) (15093)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Aleksandrę 
Hirczycia w Ozernichowcach.

Kuratorem jej ustanowiono p. Wasyla 
Romańczuka w Czernichowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Zbaraż, dnia 11 października 1912.

L. cz. P. 308/12 (5) (15121)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jędrueha 
Sikorskiego, gospodarza w Sieniawce.

Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Gwozda, gospodarza w Sieniawce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 8 października 1912.

L. cz. L. 7/12 (9), P. 159/12 (15131)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla Hro- 
miwczuka w Wimatyńcach.

Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
Lyłyka w Winiatyńcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 12 października 1912.

Firm y.
L. cz. Firm. 9/12 Stow. II. 1404

(15154 1 - 3 )  
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe i oszczędności w Mielcu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką, po niemiecku: Darlehens und Spar- 
yerein in Mielec, reg strierte Geaossenschaft 
mit beschraukter Haftung.

Data statutu: 11 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie członkom potrzebnych im kapitałów do 
obrotu w gospodarstwie, handlu i przemyśle, 
lub rzemiośle na umiarkowany procent, tu­
dzież przyjmowanie wkładek na rachunek 
bieżący za opłatą procentów.

('■z&s trwania nieograniczony/5
Dyrekcya: Osias Laudau, Józef Wasser- 

strum, właściciele realno ;ci w Mielcu, oraz 
Mozes Gelernter, kupiec w Przeworsku.

Podpis firmy (F. Z ) :  Pod nazwą firmy 
w języku polskim lub niemieckim odbitą za 
pomocą stampilii lub ręcznie napisaną umie­
szczają podpisy wszyscy dyrektorowie.

Ogłoszenia wszelkie Towarzystwa na­
stępują za pomocą plakatów.

Udziały członków : Najmniej po 50 kor. 
Członkowi wolno jest mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność: Członkowie odpo­
wiadają udziałem, względnie udziałami swy­
mi, a oprócz tego dalszą kwotę, równającą 
się potrójnej wysokości rzeczywiście wpłaco­
nego udziału.

Di.ra wpisu: 20 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 408/12 Stow. I. 86 (14515)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Ustrzyki dolne.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredyto­

we dla handlu i przemysłu w Ustrzykach 
dolnych, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką

Z powodu rozwiązania towarzystwa i 
uchwały na likwidację.

Zmiana firmy n a : Towarzystwo kredy­
towe dla handlu i przemysłu w Ustrzykach 
dolnych, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką w Jikwidacyi.

Obecnie likwidatorami zamianowani: 
Natan Heftler, lekarz w Ustrzykach, Wiktor 
Głuszkiewicz, sekretarz gminny w Ustrzykach, 
Marcus Singer w Ustrzykach.

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
dwaj likwidatorowie łąeznie umieszczę pod 
firmą własnoręczne swoje podpisy.

Data wpisu; Sanok dnia 16 września
1912.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 września 1912.

L. cz. Firm . 1153 Stow. III. 179 (15146)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Rakowiee.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rakowcu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Jan 
Leszczyszyn, Michał Andrzej Koszeliński, 
Jan Ignatowiez.

Członkowie dyrekcyi wybrani ponownie: 
Andrzej Koszeliński, zastępcą przełożonego, 
Jan  Ignatowiez, członkiem, zaś członkiem 
nowym Jan  Krajewski, gospodarz z Ra-

D O ffiE S tE H U  t t o a m g

Data wp su: 5 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 czerwca 1912.

T A N I A  ’

B I B L I O T E
DLA WSZYSTKICH.

24 tomy za 3 kor. 1
z przesyłką 3 kas*. 80 hal>

KAROL LIBELT: O m iło śc i ojczyzny.
WINCENTY POL: P ie śn i Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: O brazki.
WŁ K- WOYOIOKI: A m erykan in . Powieść z życia 

Kościuszki.
H, G. W ELLS: W o jn a  dw óch św iatów . Posieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
M łoda L itw a. — Nowele au to ró w  litew sk ich . Prze 

łożył S. H>rM  zew ski.
*A. J. E U PR (N : ,Olesia. Powieść.
WŁ. TRAROZYNSKI: Dwa pow stan ia  po zn ań sk ie .

Bok 1846 i 1848 oraz Proce-: w Moa-ucie.
Z. BARTKIEWICZ: N astro je . Nowele różnych autorów. 
W. M. DOROSZEWICZ: O pow iadania.
HELENA BÓHLAU: P ó ł zw ierzę. Powieść w 2 tomach. 
LEONIDAS ANDRE JE  W: Życie cz ło w iek a . Wpięciu 

obrazach z prologiem 
EDMUND BERNSTEIN: S tra jk , jeg o  is to ta  i  od ­

dzia ływ anie .
PIOTR NANSEN:  P ró b a  ogniow a. Nowelle.
WIKTOR DYK: W styd . P-wieść z czeskiego.
ARTUR SCHNITZLER: Gdy się  du ch  zam roczy . No­

welle.
WŁADYSŁAWA NIDEOEA: W im ię  p raw . Powieść 

w 2 tomach.
M łoda R osya. Nowslla W tłum. H. Olcudzkiej.
Jen. IGN. PRADZYNSKI: C zterej o s ta tn i wodzow ie 

polscy  p rzed  sądem  h is to ry i. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

P oeci-L eg ion iśe i. W ybór ich  poezy i. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni;.

— Razem 24 tomy za 3 kos*.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, acjica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowincję, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBXJREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M I A S T O W E
c. k . kolei państwowych

we Lw ow ie, ul. Jagiellońska N r. 3.
(Przedtem Pasaż Hausmana 9).

WYDAJE b ile ty  zestaw ialne  (R undre ise) do w szystk ich  m ia s t w E u ro ­
pie z 60, 90, 120, dn iow ą w ażnością z opustem  20%  W łoszech, 
F ran cy ! i S zw ajcary i, rów nież  b ile ty  zestaw ialne w jed n y m  k ie ­
ru n k u  do w szystk ich  zag ran iczn y ch  m iejscow ości k ąp ie lo w y ch  z 
w ażnością 45 d n i.
Powyższe b ile ty  w; a j ą  to  ud o g o d n ien ie , iż p rze ry w ać  m ożna ja z d ę  
we w szystk ich  m iejscow ościach  bez zg łaszan ia  u naczo ln ik a  s taey i,

CELEM U N IK N IĘ C IA  ŚCISKU przy  k asie  n a  staey i k o le i i z łodzie i 
k ieszonkow ych , b iu ro  sp rzedaje  także  b e z  ż a d u e j  d o p ł a t y
4. j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  c o  k a s y  k o l e j o w e ,  zw ykłe b ile ty  
jazd y  ta k  zwane kartonow e w jed n y m  k ie ru n k u , do w szystk ich  
m iejscow ości w G aiiey i, B ukow inie i  do w iększych m ia s t z a g ra ­
n iczn y ch  n . p . W rocław , P oznań , B erlin , K ołobrzeg , Z oppoty , 
F ra n k fu r t  a/M., Bad S a lzb ru n a , B udapesz t, A bbazia, W en ec ja , 
M edyolun, N izza, Cannes i t .  p . K arto n o w e b ile ty  nabyw ać m o­
żna tak że  o je d e n  dzień  w cześn iej.
U w z g l ę d n i a  s i ę  z s i i ż k i  k o l e j o w e ,  l e g i t y m a e y e  u r z ę d n i ­
c z e  i  b i l e t y  w o j  s i t o w e  p o  z a  s ł u ż b ą .

ASYGNATT do wozów sy p ia ln y ch  » E u ro p e jsk ieg o  T ow arzystw a m ię­
dzynarodow ego* do w szystk ich  pociągów  w k ra ju  i zag ran icą , z a ­
m aw iać m ożna lis to w n ie  albo te leg ra ficzn ie . P rzy  zam ów ieniu  n a ­
leży podać dzień w yjazdu, n u m e r pociągu  i  ro d za j m iejsca, d am ­
sk ie  czy też  m ęskie i  gdzie się w siada.

a

i
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ŚW. niKOŁAJ przygotował bardzo wiele ta- p  ̂  M  H  V 1^ A  f i U E  A S  A  W y b ó r  O l b l Z y m j. 
nich I praktycznych zabawek U U H U f l l ł A  U U I M I O A

i |  , p l a c  H a l i c k i  L  S  C e n y  “ a ->n i z s i ! e -w magazynie

Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
A kadem icka  €5* — róg ul. Ckorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska 10.

* 1  F flE llIC H Bardzo ważne!
{P o m o c  d la  c ie r p ią c y c h  

n a  p r z e p u k lin ę .

specjalista leczenia chorób przepuklino wy cli,

we Lwowie, ul. G ródecka 1. 35 ,
n a p r z e c iw  k o s z a r  F e r d y n a n d a .

Wynalazca bandaży przepuklinowych, patentowanych przez c. k._ Mi­
nisterstwo handlu i przemysłu, odznaczonych na wielu wystawach krajowych i za­
granicznych, a przedewszystkiem we Wiedniu na wystawie hygienicznej „Das Kind“ 
w roku 1907, pod protektoratem Arcyksięcia Ferdynanda Karola, tudzież odzuaczo- 
ny w Rzymie krzyżem honorowym na wystawie w roku 1908, również właściciel 
dyplomu honorowego „Societe hygienique“ w Padwie (Włochy) — -zjednrd sobie 
już światową sławę metodą swoją wsuwania zupełnie przepukliny bez 
żadnej operacyi, jedynie tylko za pomocą zastosowania bandaży wła­

snego wynalazku.
Tysiące ludzi, cierpiących na przepuklinę zostało przez M. FREILIOHA zu­

pełnie wyleczonych, tak, że tenże zupełnie słusznie zasługuje na ogólne uznanie a 
miano dobroeryńcy cierpiącej ludzkości.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu we Wiedniu udzieliło M. Freilichowi jako 
specjaliście w fabrykaeyi bandażów przepuklinowych własnego wynalazku przywilej 
na wyłączne wykonywanie takowych, a c. k. Namiestnictwo we Lwowie pozwoliło 
temuż używania cesarskiego orła w godle pieczęci. — Setki listów dziękczynnych 
i uznań nietylko od chorych pacyentów ze wszystkich części świata, ale i od bar­
dzo wielu lekarzy, którzy stwierdzają tę opinię, że
bandaże M. Ereiliclia są niezawodnym środkiem do 

zupełnego usunięcia cierpień przepuklinowych.
Zalecamy każdemu z naszych czytelników zażądać od M. FREIŁICHA 

jego nowo wydanego dzieła pod tytułem:

„Przepuklina I skutki nowowynalezionych bandaży"
które to dziełko na żądanie franko każdy otrzymać może. —  Każdy chory musi 
bezwarunkowo zjawić się osobiście w zakładzie Freilicha celem zbadania, gdzie 
musi też pozostać przez kilka dni.

W  pobliżu Parku Stryjsklego
zaraz do najęcia, I. piętro, 4 lub 5 
b. dużycli pokoi, erker, kuchnia, 
łazienka, przedpokój. Świeżo odno­

wione z wielkim  komfortem. 
Bliższa wiadomość: Dwernickiego 

1. 22 II. piętro.

EZPŁATNA NAUKA!

B
 Każdy nabywca Samouczków 

pedagoga PI. Reussnera, u 
znanych już od r, 1880 za naj­
lepsze, może się nauczyć bez­
płatnie, bo bez nauczycie­
la, sam czytać, pisać i rożna 
wiać bardzo łatwo, prędko i grun­

townie po angielsku, francusku, nie­
miecku i rossyjsku. Po wysłaniu 1 

marki 15 hal. na opłatę poczty do Księ- 
garui Polskiej B. Połonieckiego 
we Lwowie, każdy otrzyma zeszyt okazo­
wy Samouczka bezpłatnie.

DROBINĘ OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem i  halerzy.

Duży pokój umeblowany z
osobnem wejściem zaraz do wy­
najęcia Japońska 1. (boczna 
Głębokiej).
" ł ł | | t . |  f  Miód! Gęsty 7'50 hal., gęsto płyn- 
A T Ł A U rU ł •  na patoka „rarytas", tylko moja 
specyalnośó, 8 50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5-84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewicz, em. naucz. Iwanczany.

realn °śó około 7 morgową z do- 
A t?U .U )IIi mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 .  
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

K IN O  MMC
( S A N S - R I V A L )

L w ów , ul. Kopernika 1. 9 .
3°/0 na T . 3. L. 2°'0 na Bursę Batorego.

Program od 29 listopada do 5 grudnia 1912.
Część I. 1. Polowanie w uroczej Norwegii. (Zdjęcie z natury).

2. Burza w raju. (Humoreska).
Część I I .  8. Pociąg błyskawiczny nadjeżdża. (Dramat).

4. Dwie siostrzyczki. (Humoreska).
Część I I I .  5. Bożek zemsty. (Dramat w 8 ak. z życia indyjskiego fanatyka).

6. Atak na Adryanopol. (Zdjęcie z natury).
Cześć I V .  7. ? ?

8. ? ?

Tow arzystw o dla wynajmu PÓL i GOSPODARSTW
w  O ł o m u ń c u

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką przyjm uje w kładki na 5% i wyżej, jakoteż 

zgłoszenia o w ydzierżaw ianie gospodarstw .

U dzia ły  członków  po 100 kor. — D yw iden da  6— &%.

U rzęduje codziennie w Ołomuńcu, Dolny Rynek 1. 17.

PODRÓŻE NA CZASIE!

NA FRANCUSKA RIV1ERĘ.
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2-45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o P14 po poł.
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — —

Koron 210.60 
„ 208.70
„ 208-—

Wlarya B ia łecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A LEC ZA  6 .

„IKEuzeum pożytecznych a*zeczy,
osobliwych ludzi

i ąjaw isk natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowyoh i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W  każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t, d. i t. d.

C ena z p rz e sy łk ą  pocztow ą 1 K . 66 Dal., za za lic zk ą  2 K . 10 k a l.
Ho nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

. . . „ 205-70
do powyższych stacyj

do powyższych stacyj

Cena: I. Klasa Lwów-Nicea . .
I. Klasa Lwów-Monaco 
I. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Remo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa
wynosi K. 70.25.

Dopłata do Expresu z Wiednia 
wynosi K. 53.10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423.40, II. K. 286.80, III. K. 185.40.

DO EGIPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem .----------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490.80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem

I. Klasą K. 874.60, II. Klasą K. 602.50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień u d z ie la ------------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 . -----------
Adres telegraficzny „Stadtbureau“. Telefon Nr. 334.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon 527.


